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Sowieckie sztandary w Szanghaju. 
Ameryka i Japonia wysyłają dalsze posiłki do Chin. 

Ostre ultimatum generala Czag-Kai-Szeka uod adre-
. sem komendanta wojsk francuskich. 

Szanghaj, -28 marca. I pozostające w łączności z .groźnemi wia rodowych ultimatum, aby do niedzieli 
Na skutek energicmego w-y·stąpienia domościami z Chin. Postanowiono wy- w poludnie barykady zostały usunięte, 

dowód;o)twa wojisk kantońs1ki'Ch strajk ge stać dalszych 1.500 żołnierzy amcry- grożąc w przeciwnym razie strejkiem 
nera lny w dniu wc:z.orajsZ)'U11 został ptz-er I kańskich do Szanghaju, a 3.800 żofnie- powszeclmem. Rządy amerykański i ja 

wa.ny. Otwairte zostały. wszystkie sk1~d~ rzy_.trz~m~ć w ~o~otowiu w stanach ł po!iski w~sytaj~ . pośpiesznie do Chin 
i sklepy oraz uroohom:1one tramwaie 1 Kalnorma 1 Vł!rg1U]a. . \'J.OWC oddziały '" oiskowe. 
kdleje, Wedłu.g doniesie6 z San Diego, 56 L-0ndyn, 27 mairca. 

Prowizorycime ob1kzein.ia wylkamją. lotników otrzymało rozkaz odlotu na Sl!1ałl1 z.c11rmv.iia geniera:~nego konsula 
~ w:skut<-k plądrowań i pożarów s:raciło 20 aeroplanacb do Chin. brytyjsk. w Nankinie Gilesa, rannego 
da.ich nad głową 3600 rodzi-n. chińsłdch. ""** w czasie usfatn'iieh zajść jest cornz lep-
,Władze kootońlskie pos.ta:nowiły przy.stą Szanghaj, 27 marca.. szy. Konsul znajduj.e s'iię oheoniie na po-

WyKryc1e 
kwatery kontrabandzistów 

Urzędnik akcyzy 
stoczył z kilkoma draba, 

mi zaciątą walką. 
Warszawa, 28 marca. 

Slkle:P z wędlHnami przy ulicy Marja~ 
sikiej nr. 2, należący do Jana Szm.edry, 
mfozem nie różni się od innych magazy
nł»w tego typu. Na ladzie szynki, S'tl~e-
1Sony, mortadele, ściany obwieszone ktd 
baskami. 

A jednak funikc'j•onarjttsze urzędu skat 
bowego mieli sklep pa-na SZJmedry na o
iku bowiem podejrzewano, że loka1 ten 
·jeś'.t kwaiterą wiełkiej organizacji sZJmug~ 
lerów; trudllliących się przemyicamem ty~ 
·tooiu. • I 

P.rzypadek zrządził, że udało stę' 
stwierdzić, co kryły owe pakunki. 

W ubiegłą sobotę wieczmem, na 
.chwilę przed zamlknięciem sklep:t WY·. 
szedł z masarni mlody cziłoiwieik, , obaT• 
rozony dużą iiośdą paeze'.k. 

Ocze<kujeJtCY w pobli.ż.u urzędnik aJkcy 
zy usi'łował chłopaka zafr·zymać. te·n je
dnak stawił opór. Jedinocześ.nie jak z pod 
ziemi wyro'Sło kilku drab-ów. Z okrzy
kiem Bii' 60!" rz.udli się na u~zędinika. 

li o L' • 
Posypały się ciosy. FU:Il/K'CJIOl!lar}U~Z1 

.skarbowy choć uderzony kifil,alkro<true 
w głowę, 'zdołał wymknąć się, z k-:ła l~a
paistiników, p-rzycze:m -odehrai uc1ekaJ~
<:emu wyrosit>kowi j-edną pac~. J.ak st~ 
okauło, był w niej ty.toń szmuglowany 7 

Gdańska. 
Polki>a ustaliła nazwisko cM'.opa·ka. 

·Jest to niejaki E1jasz Singer. Prawdo?O
dobl"Je dziś bę.dzie odJS·zu.kany. 

WędHniannia p, Szmedry p<0zostajq 
nadal pod o:hst;;rwacją policyiiną. 

lrić :naityichmfast do budowy baraków, United Pre s. G_ęneral Czang-Kai- \kta<lzlile k·rąioWinilka „tiner.a:ld". Rana 
elfa bezdomnych. Szek zażąda! od komendanta \VOjsk je.go PO!lnlmo us:z.1.-;:Q!dzenLa kośoi, r1iie jest Drn.111iD&ilB wniny 
~ mieście panuije pozorny spokój. Za francuskich usunięcia barykad, okalają- poważna . Dolktóir Sa-c!kvi['! Sm1.tih, a11- [U W i~ W . . U Jłl! 

io'wn'O w mieście, jak i w porcie powie- cych koncesje cuch:oziemskie, gwaran- gl:ilk, który zgii1nąt poc1czas za~ść w Nan- BałkalllaCh. 
waiją Hczine szta'lldairy sowiedk.ie. ' tując p-rzytem ~owit~ biazpieczeń- 1dn:te, rosita!l: zamoirdiowaą1y w S'ZJCZ!eg61- na • 

Bropa.ga;n.da komunistyc·ma działa w stwo życia i mienia cudzoziemców. Do <I~lie oikrUJtny SJPOsólb. Po obcJęci·u mu pail~ Krwawa polityka Abtneda 
sposólb bardzo iirutem;ywny, wywo.fując wódca wojsk fran.cuskich od111ówil temu CÓ\V w celu odchrainiia p:i1erści1001ków, 
silne podnie~enfo wśród ludności. Wła- żądaniu; 'Obe'c czego gen. Czang-Kai- na·p~S'~ni1cy pozwli11i mu wyjść z domu. Zogu. 
tlze kanfońsIHe z trudem usiiują wyka- Szek wystosował doń ostre oświadcze- pororn'i-e dawwuijac mu ż3r;clie, zaraz je~ Bef~ra«t 27 marca. 
;1ać się C1panowaniem sytuacji. nie, które uważane jest za początek dnak 1JO wyjśchi rl'r. pa.ct.•ł u,godizony ku- Specja!ny spra:~o~da,~vca dz~ennil,~ 

'!'** ofenzywy dyplomatycznej ze strony lą P.o<lolmi·e Jak doiktór \Vililiams rek- belgr~dzk1cJ.!;O „Poutyka . donosi. sw~„ 
~ • 07 , . · k · . · , . ' mu pismu z Monastyru, ze obm zcllll! 

.._ LOUbl'Jl, - rnar,..,a. r~ądu l~antonskrego przeciwko once- tor umwersy1Je11u ameiry1rnnslluego w Na:n l)rzcciwko Ahmedowi Zogu \V ostatnid 
\Vedług kabla z \Va5zyngt:mu, Jak sJom nuędzynarodowym. kilniie, dr. Sm~th zvsitarl zabity za to„ iż dniach w całej Albanji przybrało wiel· 

oglasza Reuter, aJ•.imał \Villiau:a telc- Organizacje robotnicze wystosowa- nd~J·eila~ pom{)'cy rnnmym żoln:i~~·om kie rozmiary. 
grafowal do dcr,artam~ntu marynarki, ły do rady miejskiej koncesji'międzyna- armii pf)hl'oonej. Zamordowany przed , ki,Iku dnian~1 
że sytuacja w Sw.riglia;u jest bardzo · przez zaufanych wystancow Ahmed,l 
ciężka (very teitsc) i 7e rozkaiar dii- W &•Mrl" wa urn=•; ifWWW Zogtt polityk: albański Jussuf Ali na kr6t 

ko przed swą śmiercią twierdzi!, że Ah 
siaj ·wylądować r.owym wojsk 'm ame- s . t I L k d w· I med Zogu sprzedał Albanię włochom. 
rykańskim, aby brały ud1ial w (\bronie m1er e ny SnO o IS11Y. Rząd a!bm1sik1 sikoncentrnwal d1CJ1koili1 
europejskiej dz:elnicy ;>r::.ed ~rcżącemi Tirany oikofo 10000 wojska. V\' Tirnni• 

atakami motłochu. N"::>we wo!>ka wy- Tłumy publiczności były świadkami samobóJ•stwa. znaJd!ują sii;ę r61wni.leż włoscy ofrcerowi~ 
słane zostały z Anglji na daleki w ail•bańs:kJtCh mwndu>rach. ja'ko ilnSirak• 
W hód Waa"Stmwa., 28 marca. Go.gą. Le-cz w miejscu.1 w które rzucił ·tDa:"zy armi~ albańskilej. 
~ se . N J Na --r._„„. K1'e„bed,z1'a wc""ra1· n.koło się zro.,.ina.cz,ony desperat, nńe było po Albańskie wfa.dize rz.ądowe za:bira~y 

owy ork, 21 marca. wiur:; • • „' "' ~I:' ikupcom z po1!ndirniowej Serbji samocłro-
W Waszyngtonie od wczorajszego godziny 5 J>I) poł. jaikiś m,.od.y _męż1czyzna nim ani śladu. Woda uniosła go z sobą. dy dfa swe-go użY'tlku. 

południa zapanowało gorączkowe ozy- zdjął nagle palto. Jedynie kaipelus-z je.go pł)11Ilął po po- Belgrad, 28 marca. 
wienie. W departamencie marynarki i · wierzchni. Wisły. Banda a.Ibańskich oprysilków prziek-

• db l . powiesił je na po.ręczy mo~~u i jednym, 
1 

:roczyła granicę jugoołowiańską na połu.,, 
WOJny o y y się liczne konferencje, zdecydowanym rwcihem W pozoetawiooem na poręczy pa de i!niu od Mona6tyru i zabiła peWtlleg'.> wło 

skoczył do Wisły. 7Jllalezi01no biąiżeczlkę wOljiskową na naz- ścianin:.i serbskiego. Po gęstej wymianie 
w;•sko Leona Trzcińskiego lat 29, zamie strzałów oddziały polioji j.ug.>słow!.d
szlkałego przy ut Br.owarnei 20. skiei zmusiły bandę do odwrotu na teryr 

nożem \V brzuch. 
Samobó_jstwo chorego na 

gruźlicę robotnika. 

Rozległy się krzyki przerażenia. W je
dnej chwili na m!eisou W'Y!Pa&u zgroma
dził się olhrz-ymi tłum pubHcmo.ści. Po
li.ej.ant, pełlnłący służibę na moście, za
alarmował komiHirjat wodny. 

W kilka mi11wit pojawiły się na Wi·śff e 

O wypadku zawiadomiono naty.ch
mfas·t ro.dzinę Tr27Ciń.skich. W jakiś C'Zas 
prizyby<ła na most siostra Trzcińskiego, 
Staa:ti.slawa, która p>0:rmała palto brała. 

'Va.rszawa, 28 marca. drwie moto.róiwki z poHoj,antami - ratow-
W okropny sposób targnął się wczo .dcami Matja11.em Zawad:dkim i Pawłem 

raj na swe życie młody 26-letni murarz 

Do samobójstwa skJo.nHy go podobno 
n.ieporozumienia ro1dzi1M1e. 

Kazimierz Góralczyk, zamieszkały przy 
ul. Opawskiej 16. 

Góralczyk chorował od dłuższego 
czasu -na gruźlicę. Choroba ta doprowa 
dziła go do takiej depresji, że ;uż kilka
krotnie zamierzał pozbawić sic życia. 
Zamiar swój postanowił wreszcie wczo 
raj wykottać. 

Gdy więc pozostał s-am w mieszka
niu, popełnił „harakiri", zadając sobie 
cios nożem w brzuch, · 

~entowanJ I ałueu u1rowa~1ił wJwia~nwl~. 
obezwładnił go alkoholem i -zbiegł. 

·; 
f, I 

,. -....-~. 

I beZip!i1ec·znego prze'S/t1ępcy @ zodizii.~ s:iłę na 
Warszawa. 28 marca. wsitąvt~en:ie z n\im do restauracji Węgliiń-

. \V nocy z sOłboty na mied!Zlile'lę bry\ga- ski1e;gio (~r.-Prnedm. 87). 
da faa·srerslka urzędu śliedc~rego schw-Y- Ubacja trwaita diość d~'Ugio i sikończy-

Lif\ViB nikt niB ChCB tab o<lidawnia poszukiiwainego herszta la się dlla \VY\.V:i<rudiOIWCY dość na•ezwykle: 
e ' " I . d bandy fa~szeirzy A•ntcmie·g·o Adama Zgór- pow1i1erzony je.g:o pi,eczy krymiina'l:iSlta pozyczy„ p 1n1ę zy I . s1kiiego, k'iÓtry z:i1beg-ł dro Ra<liomi:a, gdzii1e bez trudu zmyd'ilł czuj1ność swe.go OP'iieku-

Odańsk, 28 marca. osta·tn:io byt zameldowany i czas dłuż- na i zinailaz<ł: si1ę :z;nowu na WO'lności, 
Tutejsze koła giełdowe otrzy'mały z szy ukryv ... ·ał s:Lie. wyV.nk1dmvca zaś powędrnwal do urzę-

I3erlina \viadomość, że usilne starania p,0 zbacbiliiiiu · faj.szerza w urzędzie du aiby zame<h.liOwać o ociłe:c:zce Zgórs
rzadu litewskiego, czynione w Berlinie, śledczrnm orzekaizano "O przed odprawą- kii.ego i odpoklllbować w arcszciie za s:we 
by uzyskać pożyczkę, zakończyły się J " 

zupC>tnern 11iepowodzrnicm. clzen~1em do \Vię,zi 1ena1a CJ rg;en~owi urzędu. prz.ew.i•n:i·enliie. 
De!cga~ja Htewska opw;cHa już I3cr- \Vywia·d,owca ten przydz:ile'lony ni-e- Zarzc~dzooe poszufldrwa~1fa nie dab 

lin i udata sle do KO.irm"-'1 · dawno z Ł.ormiy, ulcgl namo'V.r·om n·~e- clo:tąid \>..ry!J.Wku. 

torium ~JbGńskie. 
Ber~ 28 marca. 

„Voss~sche Zeitung" twierd!zt kate~ 
gorycz;nie, że w rozrnow~e mi·ędzy am
basa'Ciorem angiielsik:im w Be·r1ini1e Und~ 
say'em a pods·ekretarz.em stanu w I11ie· 
mieckim urzędzie s·praw zall:ran;icznych 
Schubertem została poruS1Wna sprawa 
konflillktu jiugoslowiańsko - wlos.klego. 
jedmia'k o propozycji, aby rz.ad ni:emiie
ckii wziął udzd:al w kom1:s:H wo.tSkowe} 
na pograniczu Jugosławii - nie było 
mowy. „ Vossi1sohe Zeutunig'' podjkreślia: 
na podstaw:i'e informacji z kólt mia.rodaj
nych, że min. Stresiemann do'kładllłi'e ~ 
wystarczająco okreś'bi~ si:u1.ow,lJSlko NBe
miec w. m<ta.irgu. 

Burza 
nad kanałetn La-Manche. 

Paryż, 23 marca' 
Nad calem wybrzeżem aJtłla:ntyidk.'ien1 

Fraocj~ od trzech d111li sza1'ej1e sitrasizina 
burza, która od wczorra1szego PoPolu
dnriia. prwni,osła się r6wrni1ęż na kwna~ La 
Ma1J1iche. Wiide st.a1tków musia~'O s:z.ukać 
schronden:i1a w pmtac'h. Po:lączeruia te'le
grafilC·we ~ tefofoo.iczn:e m!iędlzy f rancłĄ 
r AJD·g/]ją ZOJS.tafy n~i~tniaJl zupe·t:n~e p.rrer~ 
wane. 



Str. 2. _____________________ _ 

Jak przed 500 i przed 
,1000 lat. 

-:-

Chiny dla Chin. 
a jbardziej skryty naród 
Niata w ogniu woJny do

mowei 
wykuwa swr przyszłość. 

W ogniu bratobójczej wojny dom~ 
wej Chiny zbliżają się ku_ realizacji wiel
kiego hasta: Chiny dla Chin. Proces jed
noczen~ ziem niebieskiego państwa bę
<lzie trwał niewątpliwie jeszcze długi o
rres czasu. 

Wzajemna zawislość, chytrość i prze 
kupstwo zwalczających się generałów, 

wreszcie opieka czerwonej Moskwy, u-

Przyszłe gwiazdy filmu amerykańskieg~ 

I · 
l 

derzając1Jj nie be~ :p~w~dzeni~ w ~aj- I Na oJbytem ostatnio w Hortywood konkursie piękności fofogeniczneJ pierwsze trzy nagrody otrzymały: ł>ofores 
czulsze punkty w1elkoswiatoweJ pohty- Granzia (hiszpanka) - na lewo; Mary Beeks (angielska) - pośrodku; Elly Ho Im (szwedka) - na prawo. 
ki Anglji - oto nieobliczalne elementy, · · · 
na zasadzie których wnioskować bardzo 
trudno. 

Kiedy w tych warunkach skrystalizu 
je się ostatecznie państwowa myśl chiń
ska, niepodobna przewidzieć. 

Przewidyvtań tych nie ułatwią w ża
dnym razie sami chińczycy. Z pośród 
wszystkich narodów ziemi jest to naród 
najbardziej skryty. 

Chińczycy zamykają się sami przed 
sobą, a cóż dopiero przed obcymi. „Chiń 
ski mur", którym przed wiekami otoczy

Trup w Szafie lekarza 
Franc Ja pod wrażaniam sprawy doki ora Bougras, 

u którego w szaf ie znatezio·no zwło~i przyjaciela, przcho· 
wywane tam od roku. 

li swe państwo, był wyrazem tej właśnie . Pobwor.na s.prawa, która 'Pt"Zed r-0-1 dać stę musli.aJa baTdzo niepra wdopodo-1 ~z~w~oścł, nlł!'azte wzbudzi.ta„ wrażeł!te· 
cechy ich charakteru. · k;;em wstrząsnęła opilnją metyl'ko · we bną. · 1 silme zachwiała sądem opmJI, potępia· 

Każde domostwo chińskie jest i dzi- P_rait11cłL lecz tia1l<'że .szernko PoZla jej gra- Wedlu~ tej wersF, Rou~eb~, który ]ący~ lekarza. · . . 
. • . . . mcam11, zmiafaoztta suę obecnie przed są- odbył u mego kuraCJę, zgłosił się pew- Niebawem wszakze stwierdzono fak
m_aJ otoczone V.:ysoknn mu;em, a~y m~t dem przyseęgłyich w A:itx-en-Provence. nego dnia w nastroju bezgranicznej roz- ty, które historję najniewątpliwiej obala
mepotrzebny me badał Jego taJemmc. Jako s.kairżooy staje doktór Bougras, paczy. Powiedział, że skradziono mti su- ją. Przedewszystkiem stało się wiado· 
ifakże strój narodowy chiński ma wszy- ozdobiony Legją Honorową za bohater- mę ośmiu tysięcy franków, powierzoną me, że Roumebe . posiadał oszczędności. 
stkie cechy jakiejś zaciekłej skrytości. ską służbie na froncie w czasie wielkije przez bank 1 błagał przyjaciela o poży- z których z łatwością mógł pokryć su· 
:Chińczyk nosi kitel na kitlu i zapina się wojny. J>OPUlamy. wielką. praktyką roz- czenie. m? tej kwoty. Bougras, _nie mając mę, gdyby istotni7 zosta_ła mJJ s~ra~zi?-

pd stóp do szyi. . ~~!d~~~~a:~z~:k~~~g~ M~~s~ULsze- ~~a~1~f~ę~zk't1 ~a'btC:~~.z~o~~~~~iaj~~ R~u~~b~~o B~u::~~a sg~~e~~ł j~~~n;t~I; 
, . Nieufność do obcych, głęboki I upar- ObwiJn!iooy foot 0 zamor<l!owaniiie dfa Rouniebe'a w swoim gabinecie. Gdy po- zegarek. Wreszcie .ustalono, że już pO· 
ty konserwatyzm zgotuje też w końcu ceiów rahunku swego serdecznego wrócił, zresztą bez pieniędzy, zastał przednio Bougras okradł kilku z Pośród 
i bolszewickiej Moskwie niejedno rozcza przyjaciela, towarzysza z okopów. ka- swego przyjaciela w agonji. Prawdopo- swoich klijentów, · stosując odurzając~ 
rowanie Nieufność chińczyków do ob- sjera R.oume'be'a i o prz.echowywani1a dobnie - brzmiało dalej opowiadanie zastrzykiwania. 

h il ·t · ak . . b k jego zwlOlk w szafi.e swojego gabiinetu Bougras'a - zastrzyknął on sobie któ- Mimo tych wszystkich faktów. stra· 
cyc us ru1e. zn omicie 0 raze • przy: prawie przez cały rok, do chwtii1i. w któ- rąkolwiek z trucizn, znajdujących się w szliwie go pogrążających, doktór Bou
toczony w D1tmara „Nowoczesnych Chi rej wstaly one nia,rzupe'l'lll~e.i przypadiko- gabinecie, albo też otruł się cjankiem gras niezłomnie podtrzymuje swoją wer
nach". W r. 1859 wybrał się do Pekinu wo pir:ze·z pioililc1ję wykryite. potasu. Bougras, przerażony nieuniknio- sję. Druzgocące dla niego zeznania 
Posel amerykat\ski Wood. Z obawy aby Upad:eik morai~ny dbkltora Bougras nem posądzeniem go o zabójstwo i nie- świadków nie sr,rawiają na nim nawet 
pego nte zobaczył, chińczycy za~ako. rozpoe!zął sli1ę w _roku 1924. J.~ż ~ rdku możliwością, dostarczenia. uniewinniają- na!slabszego wrażenia. Wi~lk! proces. 
wall do dł t 1 dl d t 1925 doprowad!zi1~ do s·trais~1liiweJ zb.ro- cych dowodow, postanowił przedewszy- ktoremu prasa francuska poswięca całe 
· go Płl a z 0 woram a os ępu dn~. Lekairz doówC'zas prowad'zący I stkiem na własną tę kę odszukać złodziei szpalty, staje się wskutek tego rzadką 
oowletrza I tak przetrans1>0rtowall do wzorowe żyoiie nagle w pierwszych . pieniędzy Roumebe'a i do tego czasu u- w dziejach sądownictwa sensacją, szcze 
Pekinu. Po odbytej au~ncji na dworze miesiącach 1924 roku Począł zaniedby- kryć zwtoki w szafie swojego gabinetu. gólnie przygnębiającą i potwornie odsła
cesarskhn w podobny sposób odtranspor wać domowe ognisko. Wk!rótx:.e żyoie Cała historia doktora Bougras poda- niającą moralne zwyrodnienie, w które
łowal1 go na granicę pat\stwa. je·go wypeił'flli1one byf}'o mwet n!ie wyraii- na była z taką obfitością szczegółów i z go rozliczne przejawy tak obfituje nie-

, Dziś zmieniła się forma, ale nie treść ~.d:!n~li !~~amtorostu najbardzlej !!,kiem pr!~jęciem;.;e mimo jej prze- szczęsna współczesność. iM<t 

łJtrytości i nieufności chińskiej. żona uzyskała. rozwód. zaibiierając ze _, a' Iii! , 

Nawet zewnętrzne cechy odrębności -sobą j.ediynie dlziiieoko. Od tego czasu 
elilflskieJ zanikają w bardzo powolnem Bougras ~rążył ~łę już ~ałkowicle w 
tempie. W wielkich miastach w których wsuzdaneJ rozpuśCie. ~ział na ~~rzy-
- . . . . ' . manie prostytutkę mozbwie naJmzsze
od pół wieku kwitną wspamałe 1 bogate go poziomu. Zamd1eszkalf·a ooa w jego 
dzielnice koncesji europejskich, jak np. mieszkaniru. Coraz baird'z:ie.i bema:dz;Liej
w Szanghaju, widzi się ciasne I wąskie nie pogrąilał srię w dlługac:h. Wreszcie , 
uliczki handlowe chińskie, z wszystkie- -- by1J:o to z Wlil?'Siną 1926 roku - przy-

. d . · h . . chwycono w obLegu fats1zywy czek, wy-ini: o . wieków zac owanem1 właśc1wo- staw.ilOrny przez ddktora Boug;rais. Le-
~c1am1. karz zostrut a!flesztowam.y. 

Nawet szyldy i reklamy sklepowe za W·te:dy to, w czas1De rewi'zjli pirzepro-
chówały po dziś dzień charakter zupet- W"l:tdlzoneij w jego m:i'e1szkamu. odkryto ' 
nie ódrę~ny. Na sklepie spożywczym np. ~ szafie osłon~etei clężką ~o!ara, zwło
widnieją napisy: „Sala pijanego księży- k1 ludzkie w stanie odrazaiącego roz-

" I b M' h k t ' " N kładu. ca u „ 1ęso czarnyc o ow • a Stwierd!wno, że byay to zwtokli ka-
wm1arni: „Feng Yuan leczy opilstwo". s·jer-a ba'llkowe·go Roumehe'a. który w 

Ogłoszenia lekarzy brzmią: „~wiąty czerwcu ub. mku zindlkinar bez śladu 
nia szczęśliwych" albo „Yu Hu sprze- wra~ z suma ośmiu tysiięcv franków, 

daje olejek miętowy". ~~w~~~t~i mZi,~~~~~vbR1~-~~b~0:0~;r 
Kapłan sekty Tao zawiadamia: „Nr. l swo.j1eigo czasu oskarrżony o sprze'!1J1e

modli się o szczęście nowe i dziękuje za wi.erzenii·e ·i nawe1t ska'Zanv zaocznym 
otrzymane". Golibroda ogłasza się tak: wyro~iiem. Gdy Boug:rnsowi rakomu-

n:!lrnwa1110 w wi·ęzii,enJu o strais~Liwem 
„Hau Czi czyści ucho w dzień, a goli też odkryoi1u, 1,ekairz Jrntegorycmie zaprze-
j w nocy". Napis pewnego agenta brzmi: czyl oslmrżeniiu go o morderstwo. Opo
„Komunikuję radośnie: staram się o śpie wi·edzli.a.t Mstorję, która Już odrnzu wy
wające dzieci i muzykę". 

Sklepy tu mieszczą się w pokoikach, 
aa 4 

nie mających ścian od ulicy. Ulice zaś ne buciki, aby się nogi nie rozrastały. 
nie przekraczają dwu metrów szeroko- Tak, jak bylo przed \viekami. 
ści. ·A obok \'%.1re życie nowe, sterczą ko-

Jak przed 500 i jak przed 1.000 laty. miny fabryk, pędzą automobile. Nowo
Do dziś dnia też np. chinki torturują cześni, :wykształceni chińczycy powoli 

się, aby dojść do 'nieprawdopodobnie opanowują i te zdobycze, by je zużytko-

• 

malycb stóp. Palce u nóg przymocowu- wać kiedyś dla własnych, ukrvtvch w Parvżu w modę weszły lalki. PodaJe my Powyżej zdjecie takiej nowe>cz_ęsnel 
ją do podeszwy, a na noc wkładają cias- przed okiem europejczyka celów. · st:vlizowanei lalki WYStawowe.i _,. -

ł 
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Nowy kwartał-nowa komorne. 

43-78-83--88-ga-100 proc . 
. -

Ty le. komornego z przed wojny trzeba płacić· 
-- w drugim kwartale. 

yv porównaniu z komornem przed- J wych. wlększycli Pottad 3 Pokoie, zaJę-
woJemrem - komorne na drugi kwar- tych przez zarejestrowane ;;zkoły i za
tał r. b .. t. j. od kwietnia do· czerwca I kłady, spółdzielnie i związki robotnicze, 
wląc?~ie wynosi: · mieszczące pracownie rzemieślniczeł 

Od lokali jedno lub dwuizbowYch wykupujące świadectwa VI kate20tii -
. . . (Jeden. pokój z kuchnią, łub sama kuch- 78 proc. komornego przedwojennego, 

wasz • - Pam Jest cu.down~L J<?cham pa~ riia} 43 proc. komornego prze~wojen- t. j. po zł. 2 _gr. 7 za rb. 
mą!... „ Proszę n;1 pow1edz1el? co mam nego, t. j. ·t zł.- 38 gr. za rb. plus pełne Od lokah prywatnych Powyżej. 6 po 

- No, jak teraz · funkcjonuje 
?adjo -.. aparat? „. 

- O wiele lepiej... Tylko jeszcze uczy me, aby pam została mo1ą? !.... świadczenia. . , koi od sklepów i pomieszczeń handl o-
- Zamknij pan drzwL na klucz.„ Od lokali prywatnych 2-3 pokojo- wo • przemysłowych, płacących przed 

&•** •+E*W- EiMe·'MM a; g wo WtW>::ae :•W14-tiiiiWiliW wojną komorne mniej, niż 600 rb., 1000 
. _ marek, 1.5000 koron od lokali, zaiętycb 

tie nie. słychać.-
FM 4* M cw;gw&Qt.&ii 

. . ' 

Zaostrzenie' w alki z handlem ezone z mieszkaniem - 88 proc. komor 

żywym .. t.owarem. . 
Pl. OGzyłil W VI. ·odz1·'e ~ dwuzłoto' wk1·. przez pensjonaty i pracownie niepołą· 

nego z przed wojny, t. j. po zł. 2 gr. 
34,08 za rb. 

by W ten Sposób wywróżyć nai.wnej dziewczynie: Od lokali, zajętych przez hotele. od 
· d · · d -. sklepów i ·pomieszczeń przemysłowo -

Projekt iediu:J/;toi ustawv 
dla ca/ego państwa przo
~iduu1 kary ciqżk1eg_o w1q-

zlen1a od 6 - 15 lat. 
Na ter~nie Polski obowiąrują dotych 

e'Zlas 3 rÓŻllloródne ustawodawstwa, ma
ją.ce na cetu walkę z jedną z najwięk

. sz;y:ch. ~ag społecznych, · jaką jest nie
W~Wh'Y ,e handerl żywym towarem we 
wszetk11ch formach i odmfa.na,ch, 

. Mini5teirstwo pracy i opieki społecz
ne1 postan.owHo ttjednostajnić przepisy 
~o~e w całc;m państwie i opracowa
ło pro1~kt 0id~osne1 ·'U51awy. 

Pro1eikt :za.ostrza · wszystkie kary ::a 
prz,estępsiwa w tej cfaiedzinie. 

Kara cl~iego więzienfa do lat 15 
fro7Ą za wyw&enie żywego towaru, za. 
gll'an1c~,. za siprowa§tenie osoby niepeł
noletrueJ przy UIŻyc;u przymusu· moralne
go lub Hzyicmego na drogę nierządiu oraz 
zet powstr~ytl!lanie w drod:ze gwałtu oso
l>y t:qpadłeJ od pownJiłu na drrogę uczdwej 
p1"acy, 

Kto osobę nfepe'lTJ.olełntą nawet za jej 
'l!l~odą sprowadzi in.a drogę nierządu ka
,1any będzie wdęzieniem do lat 6. ' 

Wogóle na·jmnie~za kara za prze
l'lęips1twa w tej dz'. edziill·ie wynosi lar 6. 

czy WY/ ZIB ZQ mqz ZO starogo W owca, czy za handlowych nie wymienionych wyżej 
mlodeno ślusarza. . . - 93 proc. komornego z przed wojny, 

::7 t. j. po zł. 2 gr. 43.38 za rb. 

· Łódź, 28 marca. I ..- Nie wewę tych pieniędzy, lecz Wreszcie od budynków f~brycznyc~ 
W jeclinej z wiosek pod Łodzią zjawi- są mi po.trzebne do wrózenia _ ośiwiad- -- pełne komorne przedwo1enne, t. J. 

ła się pewnego dnia jakaś staruszka, któ czyła. ' zł. 2 gr. 66 za rb. 
r~ przepow!a.d.al.la przyszłość z !kart, z rę 

1 

Jakóihiakówm.a o.czywiśoie przymfos- !._.!!*!iM!!,E!ł!~!_l!+!!!'!•!!*!!!!!!!'!:!4!!&m!~!"'™!!!!! 
ki 1 z wfosow. ła jej pieruia.dze. · 

Wróiżlka deszyła się nadZiwyczaynym Pirai'kityk: kabałarskie trwały dość Szpzury •. ptnknB panta 
powodzen.ie~ i była oib.11?,gana p1:zez miej a,~g·o. 1 

. U 'l! • 
s<:ową ludnosć St z,'k ł od • ebni • :anma Ani;la Jakuho~k, . córka z~- &wu~lo':wkf f1::~:ł;i:kief ':m~rmom~ 1 luszcz zabfty;b·-;„yzonl (Io w~· 
m001Deg? gospodarza, dC?'wr~ziawso/ ~aę miałe za!klecia. robu kosmet'.uków. 
od kolezanek o przyby01u kabalar'k1 me- : -.- ' 'J 

cvdowała si0 również 1'a. odwiedzić. ;-- M~lS~ fuUo 2l!lOW'. P~.ć. d.o '7.-A- j 
J "t mm d ł d L..'dlr..ro ona: na sreroką Ska.1'e ·Uciai 

Mfoda dziewczyna maidowała się bo e ~ os~ia· rczy a wrespcie ~ z:s p,t~ tęp~ooia szczurów w Łod'zJi i w Wa:tmar 
wiem w trudnej sytuaci}i życiowej. mogę ci dac .stanowe~) odpo~wi.~. wie zrodzJilta pytain!i.e, co zrQlbić -z trupa• 

Ki0eha1a syna t11bogiego ślu- Tymczas~~ ta1em~a na.uka m~_... "ze . ró 
sana, Jana 01ejskiego, lecz rodz!ce nie maisz W)'IJIS7 za mąz ~ ~ogll!te:go sąS1~a, m:. s:rozu w. Pierwotrue dst!n!ilał zam:ar, 
chcieli się z;god:zić na ich ziwiązelk mał- a:le m.o~e f,ulbro pawie :n~c~e1. MtUJsisz ~~J~gli~~~~b ~kVY~: o~i~~ 
żeńlski. przyruesć m6'w dwadziescta zJłotych w nowy projekt. :lctóry wYWolalł · li.stotnie 
• J.a:lrubia.ik pragnął · bowiem! by jego srebmyo~ mooetach. • , sensację. 
Jedy.nia córka, została żoną bogate.go są- Ja1k:uib:akówma zg\łosiła się pUn!k'tuał- Oto jedna z p!()wattTycl:i filrm my"dtat"" 
siadał c7Jfer<lz'iestolett11iego wdowca. nile następnego din1a. · · skicb cboe zawrzeć urnowe o odblór1 

Dzie·wczyna, lilie mogąc zdobyć się na Tym razem 'Wt'óżka zabrała od nłej wszystkich z.iabttych szczurów. tm-ór~ 
jakąkolwiek decyzję1 posfanowita zwrÓ• dwacłzieścia ziłotych i uciekła z pieniedz- zapomocą specjailln.ych maSZ'Y1Jl zaigran1„ 
cić się -do wiróźlki, by ta jej porad~ła mi. · · cznych mają być użYte na mydto, oraz 
jak rnaleriy pooląpić. Os?JUSilkę przyłaipaH ohfopi w leisłe, na specjalhrne kosmetyld kob.Lece. Pod.o-:. 

Stua kobiecina, ni:e w ciemię bi!fa, maijdu:jąicym się w pohtiż.tl wioski. Oka- bna j~cze w czasi'e wojny św'Daiflowel 
wywąchała odrami, iż naiWIIla dziewiczy- zało isi~ że była to 52·letnia J,ózefo Bia- kcrzystano z tłuszooów pis.ów. kotów ł 
na pirzy&porzy jej n.iemalo zyisik6!w. łek szcz1l.l"ÓW do wyrol>tt na.ide'lffikaitfitv~j-

Wrooka zażądała od niej dwudZiestu ZM1a:zła się ona przed sądęm, fotóry szxch kosme,tyk6w dl1a kornet. W na.i-' 
il:otych. · skazał ją na trzv miesią<:e więZienia. bkzszych dinmach ma być udzii'elona od· 

1;;-~- · · pow.iedź pOlllSllciei i!ilrm:iie. Magiiistro·t ro-

, "·~dny o·p1•e11un1 u J; d • ~, • ~t~ym:=~eife. OO~iiszYCh <futtaclj, 
·UU ·R • nas w uo z1 rozpoczyna su1 ·wszystk10 1ntaresy , -- --

Bił na ulicy swą pupilkę 0_d_w~:_ StrZałJ hrUlnJ 

Ohcy pocLdani, karani z mocy tej oota 
ry. po ~byciu kary opuścić muis·zą gra
JUce .pallist1Wa bez prawa powroiu,, 

~a to, że spotyka/a siq W dl ' ł K I na dworcu paryskim. 

ł.6dź, 28 marca. Na dworcu p'Olłlnoonym w chwili, kie; 
za swym narzeczonym. I ·}; en ·er up1 u ę, Payż, 28 mat1Ca. 

Wczoraj 'W godzinaoh wieczornych a pozatem i okradł, za co P. ~siedzi w więzieniu. dy odchodził pośpieszny poci~g do Bou.t 
na ulky W·óacZlańisKiej ja:kiiś męź.czyz.ina lo~e, hr. Alina de Janze $brzeliła 'ż re.-
bił _nieHtościfie młódą mewia.slę, kitó.ra . f;ódź. 28 marca. to niejaki Mieczysław Wendler, nigdzie wolrweru do Ratm'U1111da de Trafo.rd, Angll 
daremnie usfaowala W}Tirwać się z jego Konstanty Kul~, zamożny ~ieśniak niemeldowany. · ka, · cllłoolka bardro zm.anaj w Londynlie 
raJ}t. • .• · z pod Łasku pr.z~Jechal do Ł.,odz1 w celu \Vendler znalazł się onegdaj przed rodzimy. 

- Nie bllJ - błaga.la go - puść mnie kupn~ dl~ s~eJ zony .r<?~ma1tych dorno- sądem, który po rozpatrzeniu sprawy Hrabina w~trze:lił.a. naisitępinie do sie„ 
czego ch-ceisz .ode· ~el drob1azgow 1 przedJl110tew zbytku. skazał go na 4 miesiące więzienia bie. , , 

~~a~~~~~~~~~ ~~~mzj~~~w~u~~~ti~!·~~n~-~-~-~~·~·~·!·~u-~~-~'!;~~-~~~!~~!-~*!i~+~h!u!~~~-!~-~4~-!~-~·! 
wani olkrzytką.mi nie.wiasty, uśnllereyli go. cił się na ulicy do jakiegoś przechodnia, ;;; 

Po~zlkodow:lna ~dała s~ę. na stację, po które~o ~opro?it o wskazanie mu maga 
iotowia, gd~e. •elono ·1e'J p.omocy, zynu.1ubil~rsk1ego.. . . . . 

Była to 19...JEl'Wa .Regina z. ~"1eznaJ.omy zamtereso\'\_'.'al się w1e~-
P:uina 'Reg~a. 'llle mai"l!c , rodzi.ców, niak1~m 1 zapropo1;10wal . mu swoJe 

o-d kilku lał . ~t:r.zymywała się z właSłD.ęj usługi. . . . 

No\voczasna Sodoma 1 Oomora w Moksyku. 

I JU 
riracy. OsfatD,\lo pracowała w ja.kiej.ś pra Kul~ byt zachwycony. grzeczuosc1ą 
·~OW1Ili kra'W'ie'c:kiej i zarabiała na skrom- todzianma. . . . Nai.n1·nbn.zp1·«łl'l7,gicis'7n m1·asto na ''"IB"'iB. 
ue urorzymanie. . ' - Dokąd pójdzi,emy? - spytat go. li s il 9 l'IU& HllJ &aD ow u 

Opiekulliem samotnej dziewczyny był , -;-: Przed~wszystkieńl' dq knajpy - _ . . . . 
,. Leon R.: jej daleki krewny. os'?71adczyt i:1e~na3only- 7 u · nas w Ł?- k" O_d ~fad~ ~eksyka od:dz~elo~e wuel: j kt~dime aJt~·osferę {)1hy<ly fil z brodni, ca 

W osta{nieh czasach dziew:czyina za- dzi v.:sz~stkie mt.er~sy ro,zpoczyna się 
6
1em1 ~mam: 1 prze:strz~ą z ~orą 2 1 ~las.tu me przysipairzia chyba zasz,czy„ 

wrła znajomość z jakimś młodzieńcem od wodk1. lnaczeJ me mo_zna! P ł Jysrąca kim., lezy mrasto Tra Ju.aina. tow. . 
kitóry niesppdobał się opiekunowi. ' . Udali się do jakiejś restauracji, gdzie Dn~em i nocą jedyna ulica tego mia- \,VprwadzDe prawo St. Zjednoczo.-
• P: R. ~ażądał od n:ej kategorycznie, ust1;1żńy ł~dzi~nin ~amo:vi~ .na koszt sta t.aik. je'St przep.ełnfona samochodami n.~!! baJI"c·zo je·st czuJe} ·dąży doiu chro: 
oy s1ę z nnm przes>te.ła spotytkać. Kult ~ak~ski. piwo, '?'od}{ę 1J!k1ery. ws~el'~1eg10 rooz.aJU i barwy, że mowy ni~l'.'1a ~w.ych o?Y\va~e~ prze~ szpon.an~1 

• DaremD;ie. paa,a Re.gina ttumaczyła L1bac~a ,trwała kilką. godfm. • . b~.c ,mre .może o tem, by mechur mógł teJ Jaski11111 _be~ zadin~J kontroifa, . l.ecz mi„ 
opteltmwYwt, iż; zn.ien~w1dzOIIly przez n.. • e- , Kula upil się do _utraty pr,zyton:nosc1 I ". ·srod mch pr·z,ednstiać się na drugą st.ro- ITI? zamlm1•ęc10 gran1J1cy. o g·o.dz11m1e szós
cto mł?di~iooi~c;. ·jest. bardzo sołidinym l zapompial zupełnie po co przyJechał nę ulli1cy. Na ch~kaich za to tłoczą stę tl~J wDeczore_m w~zyst1~1e lo1k.a·l·c Til~ Jun.~ 
~złow1eilciem t · p.ragrue ją pojąć za zonę~ do Łodz1. . · ~ay bardz-o roznobairwnej pubkz.noś- na rozb~~mnew~Ją tysłl'ącami gfosow o-

Qpie.kun. tie eh.ciał o tem słyszeć. Co chwilę przynoszono mu inne za- c1, a wszys-cy PraITTla jednego tylko: bywatel1 S!a~1ow, kt6rzy w lok~·ch 
• P~w!llego. wiecz9ru .spotkawszy go w ka.~ki. któren:i częstował. również roz- ~a~oko.i~ pra-g11i1enliie .. Bo Tia Juaina te- tych zostaw1a1ą całe góry zl?1ta. 

Jel m1es1Jkaruu
1 
wyrzm.c1ł go za drzwi. ma1tych gości restauracymych. zy własme na gram-cy St. Zjednoczo- <?<l czasu ~o. czuu St. Z.iednroczone-

Od tego czasu młodzi ludzie spoty- O koło godziny siódmej ,.. wieczorem nych, gdiZllie alkohorlu pić ni1e wolno. !lel1lll \V~trząsme tylko strasz.na w~e~;ć, 
kałi się na wlky. . . wieśniak zdrzemnął sie na krześle. Niez?:L-c:rone lokale potoż.o!!l.e 0 obu Jak np 1:1edawno o porwaniiU dwu mło-
. ~- R. śledził iich-i k:lkakrot•nie juz ro- Jego ,towarzysz nie omieszkał wy- stronach dtugf..ej zres~tą ulicy mi!ta ~e- dych dzaiewczą~; sprawa 't1a zak~ńczyfa 

~ił D111 .awa'?11ui:r na. uli-cy. • ~orzysta~ sytuacji. . . go, poświęcooe są wyłącw.i1e piciu. ta·ń- się ~ard~o. tra.g11czmit;~1 ~o samo:boJ1si~;vie~1 
Wczorar- ~dy dzie~zyma . śptes~a . \VYCią?"nął mu z ~ieszeni . portfel z com i grze ha·zardowej. Szynkd, bary, całeJ fOCtZIJITT~, ku V:'.'D„.Jik·

11
e1!1u prz,er.a„eim.,J 

na rainidlkę, zetkinę.ła się na ulicy z oip1e- p1emędzm1 I chelat s1e szybk1em kro- sale . tań,..a nc.stępują tu Jedne za drugi·e- sprawców po~vanJ:a, ktor~y dokonah 
k'Ulllem., któ-ry zażądał od niej, by natych I Idem ulotnić z restauracji mi.. "' . · g.o w s:z.aile p1iack1im. TaU<'te i podobne 
mfasi: wróciła do domu M . 

1 
. • . "' \VY'JJadlld. po'\vtairzające srię stale w T.ia 

Wyw:ązała się zajadla s rzecz.!ka w amp;i :icJę tę spostrzegł jednak !e- , !'arn~Jie ws:1ędz:iie J.e1kk01J11yś1na wes-0- Juana, spr'aw'dy, że miia·sto ma oipi!n}ę 
czasie której QPÓ~ oohif doit:YJi~ie l' ~es~:a ~o~~lcia~tóg1J ~r~ęy~~zy~·~1 .. zfodzie-1 t~sc, C.L~g1~ słycdha1ć 1śmrechy. Wszyscy siedllirSka zbrodn1i « z,eipsuda, słusznie .ie 
&wą. fP'll!Pilke. W k • . . k tp. 0 1. Jl. • b ł cr~s.zą Slę, ze są ia. ·C' m od przymusu ni;e- też nazwano najibe·ziboż.niiejsz.em mia-stem 

Ollllsanac1e o aza o się. ze Y JXC:ia, ruilemniilej j·edinak cz.uje S·h~ tam d'O- na świecie. 



- . 

Usłyszał wyrok 
i podciął sobie żyłv. 

W Nie~wieżu sąd rozpatrywał spta
"7ę niejakiego Kitjaka, który · popełnił 
zabójstwo na tle zemsty, 

Kiedy przewodnic.zi\CY SqdU odczy
tał wyrok, skazujący Kirjaka na 10 lat 
ciężkiego więzienia, Kirjak wyjął tlóż t 
kieszeni i przeciął sobie gardło i ar
terje. 
. Smierc nastl\Płlą natychmiast. 

Spłonęła wieś 
w Małopolsce. 

Lwów. 27 marca. 
Onega<Q pn,e:rt p()(fudin1Lem wybuclA 

w Brzezinach Betzs.kllch wie:łk,i pożal!'. 
który straw:t prawie cala. wleś. Na O" 
góln~ iJoM: 56 zabudowari s'f.llloinęło dlQ• 
szczętn1·e 46, nia.ileżących do 16 gospo
darstw. Pożar trwał d:wa d!aL P!"ZY" 
czyną p0żant byro PQIZOSlta'\'\'łien.iie. ~ 
eka bez dozoru. ...... 



,.f)i. PRL~~ \\11[!.:/0Ht" r„ --------------------.;;;~~· .;;.·-_-___ Sfr_.__,5 

Z I ndyń ·ej w·u t a v-Jj p ·~ 1) r,w~! l\J\ „tjom1:' w służbie głupoty. 
J . ·- l 

Ludzie umieraj.ą z głodu, a psv 1)a j ą wszystko 10, . • • • --:-:ew „ 

o czem człowiek nawet nie śn i. I F.an!azia rozproz111aczone1 amerykanki, która co dwa 
. łata sorawiała sob1e męża. 

Naedawno otwarto w Londynie W'iel-1 nia. miski do jedzenia i niC'odzownc ser-, · 
ką W'Y'S!la-wę psów rasowych; na tej wy wety i s~rw"tkl. ci&ko. W k„6ott stała slę wymawczycllią 
sfa~e wti~1lką u:wage zwracała niiezw~- Jak dalece !udzie zag~lopowali s;ę Paryż gości obecnie w swo_icJ11u'kBu- Buddy. · 
kła tros1drwość 1 smak artystvczny. z -Ja w tym względue, -:J,owodz1 np . fakt , ;r;~ sowych mu.rach 1ed.ną z b::irdz1e1 ekscen Pewnego ditlia przestraszyła cmery
'klim ją urządzono. Corrawda pies nieraz k1lku \VCterynarzy poŚ\\1:c;;cilo s-i-ę sp0- ' trycznych /.\me.r;ykanek. Jest nią !dęi- ata osób burżuazyjnej śmietooki Nowego 
bY."'a tak w~et~i:m przyjacielem . czto-- cjalnic. p!elęgtH.>~wanlu ptękności p~ów. j na Aimee ~r~cker-Golicy~, zwana. w A- Jorku, przyjmując na wydanym przez 
waetka i tyJe św1ad·czy mu usfog, ze za- Jeuen z tabch panvw ma mctvlk.:> , rneryce „kstęz!l1ą-pytonem . Ostatmo da- si-ebie balllkiecie„. w towanystwie wę· 
sługuje na ws·7ielld;e względy; ale nieraz śldcznie urz~dzony gabineit, lecz tiosia- 1 ła o sobie 7lnać ptz.ez 9wói pią·ty iut w żia-p_rtona długt>ś<::i 12 stóip. 
wizgiędy te posuwane są, niestety, żWt da śród swych pracown~tków fryzjerów, życiu roZJWód. W Patytu urządziła swój pałac ze 
da!!.~. dentystów i specja-Iistów do pedicure, Panna Aimee jeiit córką miljon1~ra z wsehodnim przepy~hent, jako świątyni~ 

Taik b'yifo też na loodyński,ej wysta- ktorzy z calq powagą i oddani•cm obstu- 1 Kalifornii i rozwiodła się z pierwszym Buddy jOO posą.żik6w tego bóstwa roz.. 
:Wfe. ~dziie psy cteszyly się dow·odami gują „pacjentów". l mętem, mając zalcdwi siedemnaśde 'stnwfono w pokojach, a w sypialni zibu
taik mezwy1dej opł~lGL. że ni-ejednemu Inny znowu... weterynarz utrżymuje j lat. Ukrymzy się wśród pakunków na dawano o-11la!"t k.u jego czci. Ciężlkie, 
~owi~m\i ~wet ~gdy się o tym nfo k'l,in1lkę,, w której lec~y chorych. ulublie~- 1 ~kręcie, !'iozącym misjonarzy ,na Tah.iti, bronzowe d.J;twi w;}ści.ow.e są autentycz 
~ii!ło. Jeden l>Ies~k miał naiprzY1kład .kot- cow l?s1e~o tod'll; otH<cke nad me1!1 tt:"J<\ 1 ~ostała. się w te11.s·posób posr~ dz~1'C'h n~ _nabytkiem t .mY1Jsk1ego haremu: 
~Yerz z prawdz;1rwych koronek; mny speqalrne wyui;zone siiostry m1'1os:t:r-11 spędZtła jedną nmę w nędmei .leP'laai· Księma sikładA ot1ary swemu ~og~ 1 

~owu chiński plresek ubra1J1y był w ju„'11- dzfa. Ns kl!ir1kc tej chore psy leżą w łóż- ce z tubylcami. rtt001i się przed tyat oł:tarz.em codz1e,nr111e. 
per, w którego t@esoo1t1ce tkw.ilła śHczna kach pod kołdra.mi, a kaTimli się je mlecz- Potem pojechała do Ind~i, gdzie deka Na prawej ręce ma wytatuowanego w 
~a:ty.sto~ husnecZ!ka ze 2Jna1czlkiem; kiem Jub dcH1rntnym roso:łem. ! wość popchnęła ją do haremu je~ego t nii!'bies•ki:tn k~l?n;e pyt<>n<a. • . • 
~mezoo-b1ab pudeł cały był we ws tąż- Ody tud1zie mrą z grodu i zimna ~dy I rad:ż6W. Po diwuch miesiącach tm~k:ła i CtMMty J81 mn~ooelk, tez Ros1airi1n, 
kach róinoirodnvch, dobranych bairwami" W'ielu ml.a się bez dachu nad głową: ~dy · rOZ\poc~ła dht.;gą wędrówkę po Dal~kiim 

1 
jak i te:rt :!: ~tótym ~ię ro1JW'odzi o e~ie 

Wystay.ra tawiera:la prócz samych nieraz nkmowlęitta nie mają czem się po-i Wscho<lz:e, czerpiąc obficie ze swych uc!ekł od niej przed dwoma laty z Jej 
ps?w mnostwo przybor6W tuaileitowych siilJć --- takie p.i'eszczeniie s-ię z psam~ i bogactw, złoiooych w banika~h San F.an adoptowaną c6ri<4. 
~h; były wUlęc tam nietylko grzebi<e- da1W1all!Ye mu tei:ro. o czem minj;o1ny ludzi 
me i ~zotlci - narw.et szcziOltlooZik:i do n.i>e śmią ~nić 11awet, jest doPrawdy zim"' 
r;ębów. lecz taikte wanny różnych ks~tal diruiią. 
\ów i wielkości, SIZ'Czypce do fryrowa-

SANATORJUM l\JILOSClc 
W pazurach rannego lwa 

zginął najlepszy strzelec świata. 
Tragiczna śmiarć magnata w qgiarsk1ogo. 

ZhnM natrvski, dieta i wykłady odpowiednie leczą ~.-abia WładY'sła.w Hunya;dy, ma.gnat trtiędzynrurodowa a<r~tokradja. 
ua i sroższe traged1· e dusz I w~giers'~ hrait byłego miistrza. cere· Nie mdawalały go jednaik ~grod~ 

P • mon1ji na dworze FrandsZJ.'1<.a Józefa. u- zdobyte na konlkuma~h S"trze1edluch, ~n1r 
~ednytm .r na~bar.di·iei wzięty.-:!i Jeka: 1 · Dr. Laforgue urządza d. ~a razy dzien c~odzi~ za najlep.szego s·tnelca na śm. ·e-

1 

td tr~fea w l~sa<:h Europy,. prze.d$1ę-. 
rzy w Paryztl Jed dr. Laforgu.~, uczen nie wykłady dlla swych pacie.mów, które cie. bra.ł wu~ dale~1e .~awy ~~edk1e do 
słynnego ~ycł.oanalirtyka i pr.:>hsti.rn wywierają zihawienny wpływ na ich la- W dobrach swytch położonyich na egzoty.ctn~h. kra11~· Z ręlKi Jego padł4 
Sor~~y dr. IJ achet~. sze i po miesi<l!CU takfoj kuracji cZUlją się Słowaczyźnie uruvdzał sła.Wttle w cał~ 37 tyig:ryt6w l 19 wow. • 

Khen1eła cLr. Laforgue'a rekr11łt1je się odr-Odzeini i rdoltni... do norwei miłości. Eur~ie polowania1 111a które zjeiidża'ła Takim łiupem nie m~ 5ię pochwali6 
·. -1ud:d, k1óay prze,żywali kaitastrof.~ mi- WWWWMl!MM&fMBtWMG*'e.::ifN'&iM I d"' mdoo strze~ec na świecie, 
•~ną_i <:~icą ;rno.~cźć za:pomn!enie. Przed kiac.u tygód:niami wy:hrał sią 

.M.1ł?sc, zid'1n•r1!1 ~CZl)ll".!~"> francuz~, FENOMEN NATURY.· hraibia Hunyady na łwy do Suda.inu. 
~ ohiawem pc?ło-Jaji.cznym, podobnie • _.1 

< 7foś1iwy n'1wo1wór luh w:z:)d na W ósmym dniu w~awy spotkał nao 
: e. brzegiem Ntl!U mpamałiego lwa. 
Ludzi zakoJ rny .:1: trzeba wlę:: Je. Bez płuc prz.eżył kilka tygodni dzięki sile miłości. Dwoma &trzałami S'02lCiągD.ął na zie • 

. ~yc, a tera.pija jest bC1r:lzo trudna i wy- ml kr6la pustyni i nie zachowU1jąc nal~..-
a.tĘa wiel:kiej dcWfdnośd. \V jednym ze szpitali we Francji znaj- Upłynęło cztery dni; ku zdziwieniu żyt~ ()Stromości l'Ttylł>11fył się ido leżą• 

Podtwójme zab:cgi mw·zą być słosowa dowal się chory w stanie tak groźnym, lekarzy, chory żył; a nawet stan jego cej best1jL 
.r.c do chorych ,,na nnłość''. oddziaływać iż nie byfo najmniejszej nadzi_ę_i utrzy- zdawał się poprawiać. Upłynęło 5 tygo-- Na widok ~ego mordercy zerwał się 
•rzeha na ciało i n;t duszę. mania go przy życiu. dni, a lekarze nie mogli wyjść z podzi- ranny lew i C'hwyldł myśłiwego w piazu.., 

w kazane 5ą zhrne kąpiele, t?!ekt:ry. Gdy lekarz wyjawił mu stan jego wu, jaka moc trzy·ma te~o czlowieka ry. 
tacja, ma~aże, iprzebywa::1.ie na h•ieżem zdrowia, chory poprosil, aby zatelefono- przy życiu. W stanie budzo groźnym dostawio-
()Wietrmt, a za.chow;rni~ diety icst wa- wano do jc~o syna, któ~y przebywat w \V dniu, w którym olm~t z Australji rto hrabi~go tna pok.ład ok'l"ęit'll ang· elslci.e 
.unikiem odi:~kanh ~ównowagL O\v ym. czas~e w Austrah1: • miał dobić do portu1 chory bardzo się go, gdzie zm·a.rł na z.ak<l'ie,nie k1wi. 

D .n h • .....t. • d Dn~ choi e~o były_ pol!czo~e • :vedług ożywił; kazał się ubrać i siadł na fotelu, 
kom~~k:.,~~a~y .... u na miłość jest ość ?Pt,ym1stycznych C!bhczen, mogl Jeszcze oczekując przybycia syna. 1 rzeczywi-

Nie wolno im "'""''ac alkoholu, 1·adać zyc ~ do 56 goddzm. . . . . ście - wkrótce zjawił sie upragniony 
~ 1 •• Nie chc<lC je nak sprzec1wia.ć się Je- . b · li s •t ł · , • 

Nołowego mięsa i potraw konennych, go woli, wysłano depeszę, a odpowiedź przy .~sz w sa zpi a. neJ. . rzec położy.I s!ę_ do lożka i w pół godz1-
11atomia6't wielką moc lecmkzą posiada przyszła niebawem: ,\Vyjeżdżam na- 01c1ec czule przywitał syna, spędził ny potem me zył. 
ją owoce, sałaty i nabiał. fychmiast". ' z nim dwie godziny na rozmowie, roz- Ten dziwny wypadek przypi ują le ... 

Chorzy muszą ttnikać W\9ze1lc:ch drat Chory kazał sobie przynieść mapę; porządził majątkiem, wtajemniczył je- karze silnej woli, która sprawiła, ii czlo 
Jtiącyich zapachów, używanie perfum jest wykreślił na niej drogę jaką ma prze- dynaka w swe interesy i polecił mu wiek pozbawiony płuc, zniszczonych 
uiedo2'1Wolooe. być jego syn i cod~iennie oznaczał przyjść nad \Vieczorem, w celu zajęcia gruźlicą, mógl być przez tyle tygod!li 

Woń kwiató·w· ocLdziaływa równie! punkt, do którego przypuszczalnie syn się pogrzebem. utrzymywany przy życiu -· wylączme 
te.dobrze na ~hQrytCh na miłość, już dojechał. ' Skoro syn opuścił pokój chorego, sta· przez miłość dla syna. 

Zdawałem sob.te sprawę z tego, ie Nie ulegało wątplffiwośc~ że doktór 
walka będz,iie ni•erówna, <!'le p~trzące s1ę \.Vinhnot podczas każdej talkiiej wlrzyty 
prZCSztko·d:y n~ :ttyJko niite oobi:ernły mi wstrzyik.iwat mo;emu paJtl.U trucilwę. 

\viary w zwycięstwo lecz v.'Tęcz {}rzec.i- Począ~kowó przypuszczałem, że mo· 
wn-iie dod<>waty mi ottuchy i s.i1ły dtO dail- że lekarstwa, który.eh Go<l.aJrd używał, 
szej wa'lk1i1• zawierają jakieś szlrod!Ltiwe substtlancje. 

Po u.pły\\'liie ldl'ku dni \V'pa<l:l.em n.a no- Dl s ra udzenilia udałem siię sipecjal· 
'l d Ot d · d · l · · a P ~„ we s a y. o ow1ie ·zia em suę z w111aro- 1, d· „„«·•ta . 0..tdal~ lekars1vwo dio a.-

d , , dt . ty od . 0 I n e o mn ... .,, łi -w 
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go nego z-ro ia, ze ra-z w g iniu o- r 
dard spotykał się z doktorem Wiitlmotem na. K~· Wi·eiHdemu ma. rtu zidiz:i'Wiiennu wy-

Tem słę 1łumaczyło osfabiletrle Oo-I razie srodze si·ę omyilłl w swych rachu- w n~y. . . . nRk anal!lzy bY't pomyś1ny. Le'lmrstwa 
4airda w pewnych momentach. bach ! . Nl'e dznal? się to ~ystema'iy':zruie w nie zawierały a'nd jed!nego pirerwiaseka 

Po kaidem zażyciu trucizny God!ard Posinain-0willem za wszelką cenę prze- Jeden · okreslony dtveń ty~otlrn~a, lecz szkodliwego. 
tora.ii bard.ziiej . zaipa&q. na zdromu i po-I szkodz.~ .m~ w .rej ohyidinej zborooi ! czasem na po:ezą11Urn tygo<lma„ a czasem W óciłf.em do domu zrozczarowany. 
woI!i orgamizm jego u'l:eg~ wyrafoem:t Tu JUZ nac n:ve 'pomoże ! pod sa~m koniec. V/ każdym ra~i-e byl-0 .r . . . l le 
iaJtrncilu. Potrafię zedr ieć maskę z jeg.o twa- rzeczą pewną, że diaitę okreś1at do:któr Aloo i::ode1r_zema mo1e były . my 1 

Wcześniej czy późn!iiej mus:i:airo silę rzy i u'kaiz.ać wszy~tk1i1111 prawdzill\v1e o- WrHmot. albo doktor W1llrrtot był ode mme ~pryt 
to skończyć śmf.eroiią. blicze tego obtuJniiika ! Nastę!)Il!iie zwróoiilem uwagę n:i jesz- niejszy. 

L d 1 t I · · . . , Mimo to, nie traciłem nadziei. Po-
l.a$kocoony naig'łe tern niebywalem u z •e ego 1~1 <:rOJU, co Ja •.. są iara· cze Jeden tard•w waziny szczcgol. . ł i t . d dob 11·e 

zem dnsikooatyn1i d t kt~ "N" n c1esza em s ę em, ze praw opo 1 
od!k:rydiem - nlile \\l'li:edz~fem co począc. . . . ' e 'c n; _m I. . Zauważyłem mianowicie pewną zaJe- tego rodzaju ptzestępca, co doktór \Vili 

U ed .„ 
o·~..i~-..i, . d . , Mam JUZ b-ogate d-ośw1a<lczcin:~e w . , . . d . . . Ood 

prz :znc vu.aaua ( paw1ie z:i>ec mu ty kii k Śl ...1 '•l . • 6. h znosc mrę zy nocnem1 w1'zytairm ar- mot nie kroczy zwykłą drogą do celu. 
. h . . m enm u. cu1z.1 ·om JUZ r znyc . . , 

o moJC poderrzenilaich? specjaJl.istów, powawatem iJCh nawet da w m1e~zka<n1~ d?ktora Wlillmota a Jako zawodowy lekarz miał do swej 
w.ą'tpię, czy rt1o by pomogło. Niie mam wówczas, gdy byH pr.ziehram f zawsze wypadkami osla:bi1en1Ila. dyspozycji wielką ilość zamaskowa· 

ipI'ZOOJe żadn.ycit dowodów. Musfailibyan potrafPtem wystrychnąć tch na dudka. • Skonsitatowafom, że za każdym ra- nych środków. 
naijpie~ rebra~ odpm.viiedn~e . dain~, by Da!\Vini,cj czyinlilłem to z i1nnych wzglę- zem po t,cJ nocnej wi1zyc.ie Ooda:rd czuł Dla większej pewności oddałem fla„ 
wystąip1ić prze('..lłWl\:o diaktoroWll Willlmo- dów dtl.a celów osobiisitych. siię gorzej i .iJtrzi....otz ca:ły dZli•eń n~.stępny szcczkę do irtneg:o łaboratorjum, lecz tu-
toW'i z taik dęi~iem oskairzeli!iem. DZ11tś syt.uaicja zmiilenilla s.i'ę zupe.łnlie. leiaił blady i ()1Sfa1b!iony w łóżku. taj wyniki analizy były takie same. 

JeżeLi ten lotir twilerdZlilł, że uda mu- Dz.lś ja musu~ km ś!Jedz;ić t>l:'.zes,tępcę, Spoistrufe<:n:ila !te potw.Lcrdzały w A moie on mu poprostu wstrzyki„ 
się otruć metro pa.na. by zd10być ser-ce czyhającego na tydle czilOl\'\iiie:ka. któ· całej rozo!ądośc» '\VS'Z'VSU'.kii!e m® o-rze· wał truciznę pod skórę podczas noc"' 
miss Harrison ' JeJ ~t«.. w ta · re@ o~ s~ wtiyW~ nych wizyt? '1 Q).c.n-4 
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Włochy przodują o~ecnie światu na poi~ pasa'zerskiel liomunniacn" totntczei. Uruchomiono obecnie linie Wenecia - Turyn. Vodajemy powyżei trzy zdJęcla 
stacji hydroplanowe1 w Wenecji, skąd dwa razy dziennie WYruszają statki powietrzne, odbywające podróż nad północną ltałją. 

Tajemnice króla . „czarodziejów''. · uroczystości -b11tbow1· 
- DD\VlkiB -

łlob osnuty dymem 
tytunowym. w jaki sposób sztukmistrz Houdini Wiedeń, ~ mare& 

d ., ' h ł ~ • t ? Ozmsilaj ratpocŻęity się uroczystości Wzrost s_póżycia papifł
rosów w ciągu 20 lat. 

WO ZI za nOS UCZOnyc Ca ego SW'la a na· cześć Beethov·ena~ Do Wiednd·a P'fZY· 
T ...i śmi ć -• -"" T byl łier.ńot jako delegat rządu franct.t 

raKicooa er My:nnego rueKuYŚ • e:ryi wi!ęks.ze z~umiieu,i:e i. ~ntere- sk:·e·gio ococzyście powttany prz,ez ko-
-:- czairodl7JieJa i szTukmilstrza, który, jaik s~~ ame budzą ~eraz rewefacJe _Jego a: mitet i ca4:ię spolecz.eństwo, He.irriot O' 

Według statystyki angielskiej pro- wiadomo, napadnięty przez pewne- s:v ~ten ta. LU:~~~'k~ Krausa. M1mo;vaJ1 sw'i'adczyl. że przybywa nietyMm jako 
t ukcja papierosów wzrosła z 207 tys. g_o~ studenta, zmarł w kilka dni potem k.~ż<ly s17 dz.im i, ze . o~oby kon~oluJące delegat rządu francuskiego, a1e prz-ede· 
entnarów w 1907 roku, do 823 tys. w wskutek s'ka.oleczeniia, wywarta siJne wra m~ ·wpadqy pa ten !ruck. i:'<>prois~u w 1>0:- wszysitkń'em . jako wi.elb:i'Cl>el Beethove' 
.924 r. Na jednego papierosa, wypalo żen4e ·E wzibud'Ziła wretkle zalinteresowa- koJu. w ktorym s~ę zna.łd'OW'ah uczem, r.a; Uroczystości rozpoczęty s1ię akade· 
tego przed 20 laty, wypadają cztery, nie. odkryttlo dyktafony. _ mją w wielkie; sali S'Zkoly muzycznej, 
~ypalone obecnie. Glównym powo- Harry Houdliini bYil ozemś więce], an~·- Eksp~ent~1ący . cilchu:Ł~ szep- która swolm uroczystym nastroJem zro-
.tem tego wzrostu jest fakt niezaprze- żell na.jbaroziiiej z,nanym czarodz.iejem tern ·"rypowaa<laJd swwe mysh, które a- bil.a wielkie wraienile na ·obecnvch. W 
:;zalny, że kobiety palą coraz więcej i Staire~ & Noweg:o $W1iata. Przez wiele par.at chwyit.~ n:i P1Y!Y il prze·:i.OStt do pi.- uroczystości prócz posła pol'skti'ego· wzie 
<oraz namiętniej. lat był on osob'iStośctą. o Mórej się mó- wrn·c~ •. w ktoreJ zna.1dowa·t sPę asystent ly udzia! najwybitniejsi przed1stawticiele 

Moda nowoczesna nakazuje pale- wtl!to ogromnie wilele. Houdiur upodobał ttood!inrego. Asystent ·tłe·lefonowa~ swe- koion}i or·az goście bawi.ący w Wnedm!iu 
nie papierosów, narówni z noszeniem sobie rolę gmęb'iiciefa ~ilrytystów ~ me- mu przełożonemu wszystko na trzecie z o'kazj polskiej wystawy. Romadn Ro1~ 
l,\rótkiej spódniczeki. W kobiecych in- djumistów i w ostatnim okresie swego piętro. 'land, który zapowioedzva,J swój przy„ 
tematach i uniwersytetach w Cambrid- życia wziął sobie za zadanie demasko- W pokoju coprawda nie byto ani Ma- jazd, w ostatniej chwiti musia~ go z I>"'"' 
. i O~fordzi~ .ookoje do palenia. stały wan'ie miedtlów. · du te1efonu, jak to stw'ierdzifa komilsja, wodu choroby odwołać. . 

się komecznosc1ą. To samo da1e się . . . zapomn1ruwszy zbadać po<Nogę pod dy- Krwa•na b .. ÓJ.kil ' 
zauważyć w Stanach Zjednoczonych. Szczególme zaciętą walkę stoczył Waltl'em. Tutaj bowiem znajdowała si.ę 1!11' · 
Tam, w ciągu 10 lat, od 1913 do 1923 on o 06obę ż.ony profesora Ma.Tgery, szpulk~ _d011u. połączona z tym tele.fo- W pa1'lamfłncui 1·apońsk1m 
roku, spożycie papierosów wzrosło z og6l:nli1e Podziw'Iainego materja1lza:cyjne- niem p1w·ru1·cz.nym. · · 
15 mi!jardów, do 63 miUar.dów sztuk go medjum. Prz:eciWlko p. Margery ii iiin- Houdi<nli milal Slt'a1e na sobie pcrsek z· · Londyn. Z1 mareą.. 
rocznie. . - · nym medjom łioudini opublikował caly drutu, umoż<li'wlający mu podstuchiwan.iie · W parfamenc:e Jaipońskim przyszło 

Warto§ć wYProdukowanych paple- szereg_ hlf'OOZU'r, któTe wywołały nile- romnów, noto.wanych przez dyktafon. wczon~_j d:o bói~i. gd'Y jedet.1 z _ oósł'.ów 
rosów w 1907 r. równała się 8 miljo- zwykt.e ŻyWa,, niekiłedy wprost za·dek1tą W owet slylłlllei ce1i„ w której Houd<ini ~arzuo1~ vrzywodcy ~ozyc.ti . de.fraud'a-
nom funtów, w 1924 r. produkcja papfo- dyskusję. . . z:najdowa;ł silę zamknięty do naga. ukry- CJę „ ta.1nyc:h. fu?~uszow pod'ezas kam· 
rasów sięgała ·u· r b 63 T ó to aparat telefonićzny w d·reW1I1Jianej po- pam1 sybem~kieJ. . _, 
fu ó J ~ I~z Y.. m1 Jon w Houdin~ - n»e.iedno'krotn-~e wys.tWQ1wat dtwójnej śdiiance. \Vystarczyio aby Hou- . PosH!<liz.OOJe od!oczo-no z J>OWochl o-
N ntl w„ czyi li, 2 I poł. miharda złotych. puhliczn~e z I>relekcjam.i, us.i'tując udo- dini nacisnal wśrubowany w nodlogę gu góLne_go w. zburz_el!ta. w_ k~uaraich PO' 
. a , miesz rnnca Angljl wypada 30 szy_ wodniilć. że ws1zystk!ie rzekomo . nad- - t' r - ill- • k 

lmgow (60 ~łotych) wypalonych papie- z.m..-1'Ciiow.e Z''"wi··„·ka· m""gą być wywoła- vik, a ściaina drewnila!na otwitera:ła Siię, ~ O'Y~e ?POlYC~m rztto 1 &.ę na os ar-
rosów roczme. '"' '"' J- ~ "' tu k" umożJliwiiając sz;tukmiiSlt!rzowi porozu- zay!!c!:·1 e!ł!a!~!z;!r!a!r11!'ilfa!!g!!o!. !!!!!!!!!!~!!!!: 

Fajka natomiast · stopniowo ginie. ne popros'"LI przez z:ęczne sz . 'C.~ 1' miewanDe sf.ę z asystentem. = 
'Jeszcze starzy oficerowie marynarki i ,ISitotnile,. tei~ kro1 czaro<l::m~eJoV: ~a- Rewelacjie bytego asystenta ftoudii- nowczo. aź.eby mogli przeoczyć ta:k gra. 
konserwatywni starsi panowie, jak pre- łonowych zdum~ewail Pr?f-esorow s:w1a.- n.ieg<> wywo:taly sensację w Nowym Jor- be oszustwo. jednakowoż · wdowa Po 
mjer Baldwin, palą tylko fajkę. Młodsi to'Wej , s~awy S.~~iem1 produ~cJa'f!1l· ku. Czfo.nlk.OJ\v'ie kOlmdsji kontrolnej. kt6- cz.ariodz:i•eju, Mailgorzata, Houddlui, po. 
wolą papierosy i z fajki korzystają w Sz~ziegolme łioud11ni · OlkazywaJ s1,ę nu.e- rzy prlnowaH czarod;deja. przeczą sta- tw'i.erdzila zezitiaJnia Krausa. 
~d~wyct~~~~- Tua~~~~noo~~~~z~m~&~~!-~*~~~~·~~~·!'~~2~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
się powiedzieć o cygarac;h. których co- CJalne zaunt~re·s!QiWanae wzbudzi! szereg 
raz mniej się sprowaaza. Tabaka . ·zaś eksp~rymentow, wykonan:ych l?rzez cza 
i:upetnle znikła. . · roClzrreJ:a zie S:łY1nmnm anog;1•elsk1m profe-

Powodzenie papierosów przypisuje sorem Giabertem Muttrayem i Ęa1fou. 
się umiejętnej · reklamie w pismach. r~. , · · 
Ogłoszenia o papierosach w prasie an:. DośW'iadczenfa te odbywaiłv się w 
itielskiej redagowane są tak . interesu- miesz>ka'!ltu łfoutlittreg-0, . który -zamknię
jąco, ze są pierwszorzęd'JYm materja- ty w ttdkoju na trzecilem :Piętrze domu, 
f P.m redakcyjnym. · odczytywa·r myśli~ wypaiv.ii'ediiainc ci-

W centrum P,rag~ 

runął dom dwupiętrowy. . 
. Praga, 27 marca. 

Wczor~ o g-O'.dzJnJ11e 7 rano ma rogu 
nllcy Wod'k·zlrowy w samem centrum 
miasta·, zawaliił si!ę d'ąm d"vimiętrO\.vy. 
:N:.emaJl cudem nikt z mjieszl\JU:ńców ni1e 
zg.in1\ł. Wszysr,y wrato\\raił i si ę ucie
c:iką, a tyil'ko jedna lrnbietia doz:nafa lek
kich obrażeń. K-afastwfa spowodowa
na zostata osrt:a'htenj,em fun<l:amentów 
wskutek wstrząsów, wywofanvch na
der ożywio11<ym ruchem kofo\vvm na 
tej ttiicy~ · · -

clmtlk<im s:µeptem przez cztonków korni· 
sii profesorskiej, urzi;dującej \V pokoju 
na parterze. 

Komitet' po p-e"„nym c1 .. .as ~e :r,J·ostrzyl 
warunki ekspenr1itic11towan'ia. łioudilnie
go rovebrą;nego do naKa, zamknięto w 
odiclz.ve1rr1ym p!)koj11 i oddan\} pod straż 
bezwa.runkowo godnych zaufani.a cz:lon
ków komi1tetu. Poiniimo tego łiottd'lni 
zdo.f a!l ·Otdogadnąć ich my·śli. 

Po każ<lwn . u<la·lym eks'Pe.rymcnde 
Houdin1i zazna.czaił. te-w żaid,ny.m wy
padiku nie ma się tu dio czynfonia z jakąś 
silą nadzwyczajną. Nie o czary chodzi 
tu' ~1aj, a.Ie o nadzwyczajną zręcz:ność i po-1 
rnyslowy triid<. Ta jemnicy s\.:vDj:ej tfoud'i~ 
ni nie zdradzJl niknrrut i :t.11hr~ł ia ze so
bą do 

lnteligencJa amerYkańsklego reportera 
nie stoi tak wysoko jak .•• dolar. ·-

\V ,P'Cłtde 110,i..-.oj:0x-skhn. , :\.:i:' duż~ bu~ I Mn;tch. Ąle slys~:łem. że zallronnłicy no
dynku zwanym kwarantanną, w:ndowa- szą d~ug1ie brody ... 
ło się ki:Jkaset osóh, co dcmrern przyby- -- Bairdzo żałuję, ·że nii:e mam brody. 
I:rch do Ameryki-, na ogromn}'111 parow- Ale w naszym za'konie to nic c.i<bo-wia.~ 
cu transa1tlą,ntyidkJ•m, .c .ż.elkaja.C na. tó~ne zuje„. . . 
fo;·maJności paszportowe. ceilne -i ' różt1~ · Reporter: Nie obov.ltlą;zu.ie? Bar<lm 
inne itimdnofoi, „po za tatwieniu .kt6rych ciekawe (r,..·1r>is11je w notesie).' Co i!6 ję.sł 
puszczą 'kh dopiero wtadze na lad. Ale kasztor. Czy jest fo i'usfyttJUcja, gdt11e 
reiporterzy niie śpią nigdy. J<~d.nego z każdy, może przebyć czas niejail\i, aby 
nich ud:erzyf wśród tlu111u czekających od{)'oc-ząć po tmska.oh i burzach życia?' 
dziwnie ubrany czlowlek, w długim ba- - Ni~~. każdy ni:e może. · 
bicie ckmn~bronrowym •i w niskiim a Reporter: Czy amerykańsldi m'iiJ'ioner 
szernkm ka:pelll'szu. PoJ.i•cja dopuścia re- lub mjllja,rder. mó-g!by się schronić na 
p;ortera, w interesie ogótu, do obranej czas jakiś w pańskilin klaszt'°irze? IlehJ 
prz·ezeń -0łtary. ' dz.ienni1e lmsvtowaJ-0 1itn;ymainftte komfor„ 

Relf}orte~: Kto pan jest t.owe? . . . . 
- MHhoner amerykansk11 móg-łby tak„ 

- J es:tem prze 0irem„. że wstąpić do klaszit101ri1, aJie pod warn.n-
R eporter: Co to znaczy: Przeor? kiem: na zawsze. 
- Prze~ożiony klas:zforu... Reporte·r: Oh! to bardzo ci:ekarwe. 
l(epoo-ter: - Ach! tak! rozumtlem.. Zap.fis.uJe i. p.redlko odlchodizt.. 
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Stołeczna Legja w Łodzi. 1~P.C. (Katowice) - Turyści Z:l (2:1). 
Rezultat . nie może . być miernikiem sił na- Tow_arz~skie sp?tkanie ~voisk~wvch !- Ł. K. S-em, za-
zwany .-Ooście byli 0 klasę lepszą druży- ~onczvło się zwvc1ęstwem łodzian 4:2 (4:t). 

·• ł . • 1· • f · . • ł Pierw:szy zamiejiscowy gość LKS-u, W pomocy bardzo dobry $!iwa, w.ie-
Oą 1 zas uzy 1 na wyzsze cy rowe zwyc1ęs wo .. . zajmujatCY po Polo·nńi cwłowe miej®ce l czme niezmordowany gra·cz, przyporni· 

•o• ' wśród k11wbów piłikars·kich stolicy, nie 11 nający swą grą łódzlkiego· Weliszka. 
• , · należy do zibyit groinY'C'h przeci1W'll'ków. Obydwaj skrajni pomc.cnicy uprawia 

St~d wniosek dla Turystów trening i jeszcze raz tre- Jeżeli cofniemy się o rok tub awa _r ią g-rę wyłąc~1~ desitr-uk.cyjną. 
• I • I ·wstecz, to przekornamy się, że WJSzystkie ~ Obrona gosic1 w stosun!m do res ~t y 

Ding, a e .•. f8CJOD8 _ny. niema.I sipoibka111ia Leg,ji z czołowemi drn zesp°*u słaba. Bramkarz Bednarowicz 

D-·....; z rzęda mecz, w obecnym se- trudem, zaledwie przez· „ Tt;rystę" zdo- żynami nas·zeg·o miasta, kończyły się P'I'zecięif.ny. . . . . 
• U5• więJkiszem !'1.l!b mniejszem zwycięstwem Ł.K.S. wy:stąG>1ł w swm:n zwykłyrr. 

zonie, 1-szej drużyny mistrza Łodzi, byta piłka, już stav. ała si~ łupem szyb łodzian skła.dZ'ie. Jedy!l1ie linia ataku zas il0na 
reorganizującej się i rozpoczynającej do sze~'!O i umiei~i·;G!!,0 z 11i.1 ob~:nwać g•J . Wy~tat'lczy ohodaiiby prZY'PO~ieć ~o~tała prZJez mł?'~e·go, . a rokuiąc~gv 
1>iero wiosenny trening, zastał ją w ści. I tak wk.>:1. goście P••kazy\\'ali WY111ilk Leg~i z LTSG {11:1). W roku u- , sw1etną przy1szfosc Soiw1a;ka. z W.~·C)-u. 
trudnych jeszcze warunkach. 4.000 ciekaw/dl, jak się gra w piłkę, a biegłym ziaś Legia pokonana została dwu S~ład mis;trza P'I'zechtawr~ł s.i,ę n~-
. nasi zaś jak sit; w nią gra~ nie pnwillllO krotnie przez KL Turystów w stosunku s1Łęi,pU1J~co: Mila, Cył, Gałe·c'k1, M1.~()i.~1-

Zaprawa, czyli trening, nie wyrobiły 2:1 OII'az raz pirziez LKS. w t-y;m samym czyi..~~ TrZJmiela, JrosJńlski, Du!flka,, , Sowiak 
·)eszcze u żadnego z graczy, ani mięśni, względnie, jak się na boisko wchodzi po stoswnlku · Mrlaer, La.nige śled,. 
ani płuc, ~o to, aby Pa niem resztki sił pozosta- Nie znaczy to bytna~mmiej, że Le~a · W ~·żyin.i~ gospodar~y· wyróż.~.ili się 

opanowanie piłki wić, nic nic zdziałać, i będąc wyczer.;. naJe.ży do drużyn sfa.byoh, odiwrotn.ie obydwa,1 ?bronicY:, Trzm!ela, MtKolai: 
uanym do ostateczności, machnąć ręką nawet słusmrie była i jest zaliczona do cz~ w ipDeir'WlSz.e>J po.łowie oraz Durka 1 

szwankuje jeszcze w tak rażącym stop na cały „niewdzięczny" sport. extra kttasy poaisikiej. SoWlak. . 
niu, że aż wstyd, 'gdy się porówna nie- W skłiadzie swoim posia1da. bomem ~e~2'Jta ~ra:ła słabo ·1 „,pOJPU:chła w 

Przebieg gry interesuJ·ący, tempo L · L',k · . ..1- h · d t-k drutt1e1 poł·Mwe · 
mal każdego, naszego najlepszego gra- egi1a :Kl~ a p1erwszorzęl0lllyc re· nos e E> • • • • 

. b dr . . • żywe, chwilami morderc1:e. Podczas jak~ch JPOzaulrościćrby mogiła Legii nieje- Pirz;eb1e1g. zawo1dów b~r:dzo mtzre~u.ią·. 
cza z naJgorszym, o u uzyn zamteJ- • . 1 d, t • dna -'-:-·""v.n.A w kirai·u. c. y. Już w. p1.el'W'Szyich m1!lllUta.1ch gry mic-

h któ Kl k T tó b 
ca1yc 1 zawo ow, s a1a przewaga go- wr:u1to,- • • • ,, iatywę ,,......,:u1e w ręce LKS. 1 pr"ep:rowa_ 

scowyc , • re u urys w w . r. • . kt. d b k . b 1. byt p '7'<rił h L Al .& -" WIJ~~ "' 
. b' • ił A. d d t d 'd set, orzy po ram ą me y I z r ... r.em cec . u.ie. ee;, J~. ~yw1oo·orwosc dza gr.o.me aitaiki przewaiżni·e prawą stro 

u s1e 1e gosc • g y o ego o amy • „ 1 h b .. t • dd "" d b g I et z 
1 

b · . t t d ·tk· l t grozm. c ov.· rem s rza1y, o awanu w s• ~~ ·01 irze 21 r.ain4e '11tl1Jt na1pa• u. ora nę. 
1eg1, s ~r . o ~1 1, grę g ową, wy rzy- z dalelfa stawały się łupem bramkarzy stałosc fompa w .c1ą~u oałyoh 90 minut. Jeden z aitiaków LKS-.u kończy się 

małość l wiele mnych rzeczy, to napra- T '" ( d M" hal k. N.afo.mia.st razi .sł.aha W1Sinółpra.ca --'obyci' em 'L-a-•'-1' n,~ rzez Len.tt1etto .. 

d lk 
. . , . uryS.OW prze pauzą ie S iego, r lX.11 ur Ili.Il\. •r '"&' .s 

w ę ty o szczęścm przypisac nalezy, „ . L ) z , dl • • , skra.rneJ .pomocy z lmJą ata'kiu oraz n1.e- Legja szyb!ko siię rewal11lŻtU!je i ·z r2lutu 
dzięki któremu nasze mistrzowska dru- po pa'„zie t as~a · ~ na , ? ~g1.~sc pewna gr18. obmny. pośredniego za iprze<wi:nieniie lbramkana 
żyna z obu sportów, wyszła obronną pewnegoł s :za~· napa uKgos~1 • me o- Naog6ł jeicłln.ak iak i'U!i: zama.czyHśmy LKS-.u :zdobywa Łańko :wyirówłlli~jącą, 

k · puszcza mezrownany, aras 1 pomoc Leg1ja pueqisfawia silny zespM i po wtczo bramkę. · . 
rę ą. gospodarzy, która tym razem zaniedba raj·szym występie porositawiła po so- Nastę!Pllie poitem -c.ały szereg ładinydi 

Nie można wprawdzie odmówić am- ny zupełni~ własny napad grała defen- bie jakinaisymip•a•tyicmieiSze wrażenie. ataków ŁKS-u, UIW'i.eńcz01I1yich trzema 
bicji i niezwyklej pracowitości oraz zywnie. Na pienY$zy p!an wyisuiwa się Siszew jeszicze bramkami. .· 
ofiarności wprawy, ca_łej drużynie Tu-R . t . t . 

6 0
. • . ski, lktó-ry roZJPorządza ładlnym biegiem1 Zdolbywicami brameik bylli Durka, So. 

t
, . . .. d ak zecz. zrozumia a, w o I w zie I doslkon.ałem · apanowalniem piliki oraz. wiak i Mmer. · 

rys ow, me mn1eJ Je n sama ona przy f' 1 t . d t -1. . , · . 1 _,_ ł p ad ·• -~K.c- • 
- • • • . 10 e owi prze os a I się rowmez na aUlllą grą gi ową. ' o .zm:iainie $tlron •Clip a~ą a.. .:>-tacy 
zna, .ze cz~nmki te, decyduJące ? powo- pole karne przeciwnika, a w 13 minucie świetnym partnerem Ciszewskiego na sdłaoh, zwi1aszicm lew.a stirona a.talku 
dzemu w mnych warunkach, me wy- t k+ . t · k ł K b.k · Al jesl Łańk-0, pHlkarz· o niemniejszych zale aiSyistuije forma.1inie na hoiisku. 
"'tarczą · bezwarunko~"o w tych, w . 3·a- a 1 momen wyz. ys a '. u 1 e- h z ~- 1." ł G · · eh L t .., ,.. k d d b b ta,c . res~y a.fa1~:u wy11-1t)a się na czo o ra przyl)lm.U!J·e araJ1der ·otwa1' y, 
k. h · ·ct · D · · T san er, z 0 ywaJąC aJecznym strza- liew.oskrzyd-łowy Kra·nws, słaba strona a- bez sineo1'ałne•1' p:r:ziewagi, lktóre;i.S ze 

ie się ona. znaJ UJe.. ruzyme ury- łem pierwszą, J·edyną . dla swych barw r r-
stów brak Jest zasadmczych podstaw, . . . k' . . b k d . ta:lm Mieled1 - WY!Pi.jew·ski mizerna. st'l'on. Le@ udage się w tej połowie zdo-

d k 
. . . d . h i nawię me1szą ram ę ma. Mieleoh ZJWłiaszicza jest i-uż za starym być dtr·ugą brattnlkę przez KranUISia. 

o uzys .ama miana p1erwszorzę nyc . iłk b O ~- "' 

. 
pflkarzy, ~ pierwszą bezwzględnie z Odtąd jak i dotychczas, goście górą, p' arzem i dmti:yna :ma zeń o ecnie bar iSfarŁecZlny wyni~ 4:2 ptrzes!f.a.ije ~ 

M dzo mało lkorzyśd. Rezerwowy gracz, bez zttniainy. mimo, iż osfo.1t111ie .tfl milJlU( 
tych podstaw jest stopping, t. j. opano- ichalski, a później Lass bronią niez\ic- który za:stąpi'ł Mieiecha - . bar'd'ZO do- nałe:ży do LKS.flt. 1 ~ 
wanie piłki, drugą zaś biegi i start do czone razy i szczęśliwie. Jednakże bry. 7..aiwody IP!J:'OWadził p„ R;et1~g. 
pit ; · h szcze raz start i biegi. pierwsżemu z nich nie udaj'e się to dwu 

"!" t · 'b d · . k b krotn~e, . a .momentach możliwych do 
o ez naJ ar zteJ ws azanem Y b ' • . , · 38 · 40 · 

b b 
. o ro111et).1a i gosc1e w i mm. uzy-

yto, a y podczas kazdorazowego tre- k . d · t · t b k' . . s UJą wie, zas uzone zresz ą ram 1. 
nmgu, zaprzestano wreszcie bombar- M . d k · · · · L · . . . . amy Je na wrazeme, ze ass me 
dowama bramek, zastępuJąc Je trenm- • 'łb · h · d · 

· · / 1 d d t kt, pusc1 y z me za neJ. 
giem racJona nym, o po s aw, ore- , . , . 
mu poddać się bezwarunkowo muszą . Ku. k~ncow1 zawod.ow. tempo st~btu~ 
wszystkie, świecące już, wschodzące i obie. druzyny .f~bryk.uJ~ _hczne rogi, · kto 
dogasające .gwiazdy naszego mistrza. r~ me m.ogą JUZ ~m1emc, ustalonego w 
A najlepiej będzie. je.teli takiemu t;e„ p1erw:szeJ pot.owie rezultat~, 2:1 bra
ningowi poddadz<> się J"edn' dl d . . . mek I 8:4 rogow na korzysc I. P. C. 

~ 1 a po me R lt t · · t · b·1 · · 
sienia - sławy winni za' c 1 d · . ezu a me Jes am yv przy I zemu s w e u ama, . .k. ....:• 0 , . b 1. dr . 
mtodszeJ· geneiacJ·i dobrecro kł d m1erm iem ~u. osc1e y i uzyną . „ przy a u d 1 k .1 . . . t • 1. ,__ wszyscy zaś dla dob a sportu i ho no a ~ o s1 meJszą I swą. gi:ą zaS1 uzy I na 
ru barw, którego mają zaszczyt bronić. wyzsze cyfrowe zwycręstv;ro. 

I o ile milo i przyjemnie jest być mi Sędzia, p. Dancygier nie świetny, 
strzem pólmiljonowego miasta, 0 fyle ale zupelnie możliwy. z. 
byłoby przykrzejsze dać się zepchnąć 
na szary koniec w tabeli mistrzostw 
P~ L. P. N. 

Mecz wczorajszy, jego przebieg ). róż 
nica w klasie gry obu przeciwników, 
nie. upoważniają nas do stawiania dru
eyme Turyst ów, zbyt różowych horo
$kopów w mających się v:krótre rozpo
~ząć mistrzostwach. Dlatego tei, nasze 
bezwzgledne poniekąd uwagi winny 
być zrozumiane i w czyn wpro,\•adzone 
aby z nich dla łódzkiego sportu pożą
(lany sukces zostat osiągnięty. A osiąg
nąć można go jedynie pracą dla przv
szlo§ci, gdyż nawet najświctnicJs1a 

przeszłość, jednostek, czy też calej dru
zyny nic nie pomo~ą. 

Łódzka liga okrqgowa Piłki Nożn<Jj została 
ukonstytuowana. 

---:o: ..... ......._.. 

Prezesem iei został p. n. Konopka. 
Łódź, 28 mar=a. 

W id11iu wczoraijlszym odbyło się kcm
stufoujące s.ię waline z:groma.dzende łódz
kiej Ligi Okiręgoiwej Piłki Noimej, Na sa.
myim po1cząifku zebranie przyistą.piły do
datkowo 2 1klUJby miejis•cowe· S?Jturm i Ra 
pid. Razem zatem reprezentowanych by 
ło 18 kffwhów pi.łlkarsikioh, dotych~:::as o
wyd1 członków Ł.T.0.P.N. 

Do klasy ligi I zaliczone zostały kht-

by Ł.T ..S.G., HakoaJh, P.T.C.M.S., Sokół, 
Siła i L.K.S. II i Tury,śd II. Do k1a'Sy dru 
giej pozoisfałe Muby. 

Do zrurzatdu gMw111ego LL.O.P.N. 
weszili pip.: Konopka jailw prezes, Rąbu.I
ski, sekretarz, Kralkow'Ski, Skarbnik j 
ka.p·t. Z'Wiązlkowy Stencel. Na prezesa 
ligi 1-szej wyhralilo p. Lkhmaniaka. N a 
prezesa Ligi trzeciej p. Kampfa. 

Przechodzą z kolei 'do charakte
rystyki wczorajszego spu~kar:ia, z reką 
na sercu przyznać trzeba, że I. r. C. 
była, o calą klasę lepszą drużyną od dru 
zyny gospodarzy, którzy w większości 

WYl>adków na boisku byii wprost hie
~ neż to bowiem razy~- t~ wielkim 

W dokach amerykanskieh został zbudowany nowy olbrzymi okręt nośny dla aerop1:\nÓw. Na 2órnym pokładzie olirę„ 
tu znajduje się jakgdyby aerodrom, z którego mogą czynić wzloty niewielkie statki powietrzne oraz póżniei ładować. 
Do budowy · o.kretów tesw rodzaju przy wiazuie kierownictwo marvna.rki amer ykańskiei wielkie znaczenie.. 



Str. 8., 

Księżna Lubomirska została otruta! Obłęzenie • 
I ujęcie bandyty 

który zabił policjanta. W żołądku jej znaleziono tłuczone szkło, które 

Wlileś Ha.i\kOIWCe, w gm. Ostrownec- cja.111tów. zaharyikadowat s~ę na stiry·chu. . l
grod~re i widząc otacza]a.cych go pol'i- spowodowało jej zgon. 

k~ej była w tych d:niiach terenem niezwv Roz,poczęfo się osrrzeliwarnie kryjówki z Warszawy dtmoszą: Rezultaty dotychcżaSOwYCli bada 
kle oS:t!rej walki odd~ału polk.i'I z bandv-

1 

bandycki1ej przez oblegających ją, na któ Zarządzona przed kilku tygodniami zakomunik~w~mo prolmrat'l1cwi s~du 
tą Ambrożym Szymonem, IJ()Szukiwa- re OOJ>OIW'fa<lat strzaiłami wze:z ok1eniko przez władze sądowo - śledcze ekshu- okręgowego w Łucku, celem ztad.inia 
nym od dłuższego czasu przez sąd nlff~'- w dac!m bandyta. Wzajenma wymiana I macja zw luk zmarłe? przedwcześme służby pałacow·~i w ma~ą:.ku •. Podo!e" 
gowy w Nowo~ródku1 jako oskarżonym strzałów trwała kilka godz:i111, wreszci,e przed 4 laty, ks. Marji Lubomirskiej, wy na Wołyniu, który bvł whsnościct k~ic:ż 
o zabójstwo poJi.cjanta. na poddaszu ucichło. Sądzono, że ban- wutała w kołach towarzyskich vVarsza nej i w którym nastąpił jej nagły zgPu. 

Otrzymawszy wiiiadomość, że w oko- dycie za:braildo nabojów 'i zde"Cydowamo wy jalfoajbardziej fantastyczne domy- Do złożenia zeznań władze sądowe 
licy zjaiwii s:~ę poszukiwany, komcu- siiię wziąć strych szturmem. sły i komentarze. rnproszą także kilka os(.b z rodziny 
dant poster.uniku policyjnego zorgani'Zo- WtarRTiięto na poddasze i tam znaJe- Ekshumacji zwłok. spoczywających zmarłej. ks. Marji Luboll}irskiej.. . . 
wał obławę, która idąc śiadem uchochą- ziono Ambrozego Szymona. leżącego w podziemiach kościoła św. Krzyża do . Do Jedn~go z kuzyuow ks1ęzne~ Pd: 
cego z:toczyńcy, Slkoncentrowa.ta swą u- bez przytomności z rnną postrzałową konali sędziowie śledczy Choroszewski mącego stuzbę dy;:i_lomatyczną 11a 1edneJ 
wagę na chacie miejscowego \vłościanł... w cro1ło. i Nicz. z placówek za~r.amcznyc~. wvslano d.e-
na, fana Stolarza. Ujętego w SJtainiie deżkittn odwiez.i!ono Jelita zmarłej przestano do zakładu peszę z "':ezwamcm pr~y1azdu do kra1u. 

Istomre tropiony Uikrył się w lt!ej za- do sl.(pÓltMa. badania żywności, celem dokonania Oczek1wan·~. i:c:z1!ama kuzyna-d,1,10 
ekspertyzy lekarsko - chemicznej. mat~ mogą m:.cc. p1er~szorz-:dn~ zua-

Analiza zawartości żołądka dala nie czen~e dla wyswietlema Ponurt'.l za-
k. ·k· W · ł dk ś gadki. 

ocze 1wane wym i. zo ą u . p. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!' 
ks. Marji Lubomirskiej znaleziono szkło 

za przvna/eżność do szaiki szpiegowskie;. 
Aresztowanie studentek w Wilnie 

Wilno. 27 marca. zoogaruzowania twtaj komitetu okręgo- tłuczone, względnie nieudolnie sprosz-
Zlilk~dowano w okrę~-,wy komitet wego. Kon-sfailllcdia aresztowano w kowane. nowa 1ksp1dycJa lotnicza 

do bieguna północnego. 
komunistyczny Białorusi zachodniej. chiwidi przybycia do Wilna. Podczas re- Wedle orzeczeń lekarzy - ekspertów 
W związku z tem aresztowano 5 osób w wrzijii maleziono przy nim itl!Shuk<:je cen szkło to spowodowało śmierć ~s. Lubo
liczbie tej 2 studentki wydziału leka.r-1 tral111ego k0101i'tetu warszawskiego oraz mirskiej. 
mego na uniwersytecie wileń.skim. szyfry, używane w korespondencji z ko- Z powyższego wynika, że ks. Marja 

Władze policyjmie obserwowały od 111tmistami w Gdańsku, Warszawie i in badła ofiarą zbrodni, albo też jakiegoś 
dłu~szego ju,ż c:zia:su robotę niejak4ego Przy jedinym z ares7Jtowanych miale- fatalnego przypadku. 
K0111Stancda, który przybył do Wiina ziono w gotówce kilku tysięcy dolarów, \Vobec takich wyników badania 
jako wysłaniec centralnego komitetu ko- oraz niez,bitc dowody roboty szpiegow- jelit, władze sądowo - lekar5kie zarzą-
munistecznego w Warszawie w celu skiej. dziły całkowitą sekcję zwłok. 

Nowy Jor~ 28 maTca. 
Słynny ame:-yikański lotnik Wi:l1d:ns 

wyleciał z trzema aeroplanami z Fair
banks w Alasce do Point Barrow, s'kłd 
rozpocmie w tych din.iach nową ekspe. 
d}"C'ję lomkzą do bieguna pó<łlnocnego~ 

Oryginalny lilm w całości bez skr6'16w 
wyświetla tylko 

·,,C SINO" 
Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję

czących pod tyranją cezarów Rzymu. 
Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo„ 
jaźni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

RAMON NOV ARRO. 
Niewidziane dotychczas sceny bitew morskich! . Pełne żyw1ołowej ekspresji 

wyścigi kwadryg I Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje ty.ran ów I Ofiary prowokacji! Dolina trędowatych I . 

Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono
waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. 

--------------------------------------------~ POCZĄTEK o god~. 3.30. Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. POCZĄTEK o godz. 3.30 

lekarzy specjalistów I gabinet denty. 
- styczny przy Górnym Rynku, -

Piotrkowska 284, tel. 22-89 
przy przystanka tramw. pabjanłcklch), 
przyjmuje chorych w chorobach wszystj 
kich specjalności od g. 10 rano do 6'1e· 
po poł. Szczepie oapy, analizy (mo. 
c.zu, kała, knri, plwocin etc,) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 słoto. 

- Wizyty na młeśde. -

Zabiegł I operacfe od mnowy. ł<11plele 
świetlne. Ndwietlanla lamp~ twarco• 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote. platynowe ł mosty. 

W niedziele I święta do godz. 2 po poł 

LEKARZ·DEltTYST A 

JAKÓB ROTENBERG 
Al. Kołcluszld 22 

(Piotrkowska 79, II brama, I p.) 
od 9-1 i 3-7 Wu 3·1 

Ż"daf cle nafnowszego ga
tunku papierosów beic 

uiatników 

Cigarettes Radio 6omme 
prezerwatywy 

Nieporównanej dobroci -
nil!dy nie zawodzą. 

....................... ·0000000000000< 

~r. m~T~e .•. l-.,.7R_A8~~. W~Kł '. "rDyrhllf ''': stao !~~eo~!~~~~.!?i glo-
tr. il L r jJ 1n, wy. Prosimy zażądać bezpł.atnej 

broszurki o leczemu domowem 
Specjalista cbo•ób uzu, nosa, gardła Zavadzka M! 1. meszkodliwem San Pat. Dr. Wej„ 

i~~ • Konstantynowska 9. Telefon Nr, 25-38 se u Dr. Gebharda & Co. Gdansk. 
. d . Choroby skórne il ł · d !I . 

Przyjmu1e o 12- 2 
I s-7• włosów. wenerycz· g ouema roune obuwie trwałe, 

H. R"KDWSKI 1„„.. ... ......... •&•••••••••• ne 1 moc:r.opłclowl' ,losiadacze rowe- zgrabne, tauió 
D - -= -- vvvx-.v (lecze1ue śwlatłen. r zówl Wasze nie- na raty. „Kredyt"' r. Dr. med „._._ Aft Lampa kwarcowa modne wysokie ra- Nawrot 15. 1 p. X 

chorobir wewn~trzne Dr med. BR BUM CCCCCCOOOODO 1 promieniarr• • my, przerab!a lub 

przeprowadził się llJ[~l~R . rl li Lekarz. dentnta Puvi~~~!ge:t~2 ~~~1.i~~:,an:~~lj~: Ta:i~!~. PZ::.tt 
a ul. Zawad~klej 2.5' na ul. Poludniowa i-& 23 • 1 od 5-8 wanie, reperaC'ja - kowsk 37 w po-
ZawadZic8' a, I. piętro, front. tel: 40-26 f H Of I Wl[l Dla pali od 4 - 6 lwszystkie czę ś c i dwón~ 3~ wej6ci• 

Telefon 37 „ 34. HODSłBnfuggmsk!I g Specjahsta chorób Odd•ielna o~·e· sk~ado.we - opony 
Tel. 149~66:.i skornych I wene: • "kalni!. .... rta1taniej O ł6 w n a 

R 
' 

St t I 
rycznych L e~zen1e przyjmuje ,,.. lecz · 36, L. Taler. nwery oma 0 og śwtatlem; (Lampa nicy przy ul. Piotr 

U • Chor. szczęk. dzią- kwar~owa. kowskłej 294. IR15ZE1 seł. podniebienia, Przv1mufe codziennie od godz 
oraz zębodołów i t. t> od 9 do ll rano 2-7 wlecz. 

części ~dn~;J~ię il: i. i od 5 - 8 w. ii&DRUKAAA ~~~~_:!WM...... · 1 · 
w firmie „Dohropol" Piotrkowska 73 __ ....._. (i WA ~O ... ' ... ~~ "'''- "''- "'~ "''- "'Ił! .... ._ A'~ MQ'"'""'7,WM.1Cftł11 .... na do9odnlJCh warunkach! -;4",~„r..n4n,~ K&..•5Z• „ , riv•11Ww:1"" sNt 

~------------------------- ---------------------------------------·· Prenumerata· w. Łodzi zl. 4.00 mle.slęcznle.-Zamiejscowa 5 zł. 
• m1eslęcznle.-Zagramca 7 zrotych mles!ęcan!e . .._ ======== Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 
Redakcfa I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-7 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-·H \po poi. Rękopisów nlezam6wlo-
Telelou admlnłstraclł 22-14 - - - - ·~-............. ' nych nie zwraca sle. - - -

ZWYCZAJN.f: 8 gr. za w!ers:r. mUlmetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKSCJe: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zareczynowe I zaJtubln. pa 
t~ścle 10 zł. ZamleJscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za tennlttoWY drut 
ogłoszeń admlnlstr. nie odpowiada. Drobne 10 ltl'· Poszuk. praey S lf. NaJmo. 50 er, 

.Ogłoszenia kolorowe (minimalna wlelkośC ćwierć strony) 100 procełlt droteL 
I 




